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wcielenia się do jakiegobądź stronnictwa 
w Austryi. 
Wstręty te i niechęci są dwojakiej natu- 


Kraków 1% lipca. 


Choć wiele od owej stanowczej chwili 


parcie nasze, bo pojmujemy ich znaczenie dla | wołało zdziwienie. Uważają to wprawdzie za rzecz | donioślejszego znaczenia. Właściwie przeciwników 
kraja, lecz nigdy nieprzestąniemy się domagać | zupełnie naturalną, że N. Pan udzielił amnestyę | aie było. Oponowaa? raczéj ze stanowiska sto- 
tego, czego cały kraj tak gorąco pragnie, tj. zapro- biskupowi, bo nikt się tego nie spodziewał, iż 30 wności. I dla tego to członkowie opozycyi gło- 
wadzenia języka polskiego jako urzędowego w|odprowadzą go do więzienia i zrobią go męczen- | sującej a projektem lub niezadowolnieni byli ze 


Uchwały 2go marca zmieniło się, tak w sa- 
Mym toku spraw jak iw stanowiskach po- 
Jedynczych posłów; wszelako do dziś dnia 
zujemy się pociągnięci sympatycznie ile- 
troć członkowie mniejszości tego dnia wy- 
stępują, 'bo w mniejszości tej po odtrąceniu 
= Jéj składu tych posłów, którzy w rok pó- 
mej głosowali za wnioskiem p. Smolki u- 
rywaliśmy i upatrujemy zaród stronnictwa 
Politycznego najwięcej z naszem przekona- 
Niem zgodnego, stronnictwa równie oddalonego 
k bezwzględnego utylitaryzmu, jak i od do- 
trYneryi. To też z przyjemnością przycho- 
z nam dziś podnieść głos członka owej 
eniejszości 2 marca księcia Jerzego Czar- 
ryskiego posła jarosławskiego. Świeżo 0- 
RW broszura p. t. Przed Sejmem 1869 r. 
róż niektóre wypaczone pojęcia co do 
chóg h jakiej się ma trzymać nasz kraj, i 
któr nie rozcina tych węzłów gordyjskich, 
my w tej chwili tak starannie nawiązują 
nie ne organa utrudniając z umysłu działa- 
lako. zj SZłeg0 sejmu, wykazuje autor wsze- 
z” c to co biorą za sam cel jest sposo- 
jest ; JŚCIA do celu, to co biorą, za zasadę, 
„ srodkiem tylko, a mianowicie sprawa 


Main n Ń ty zd É 
Reichsracię, 51 lub niewzięcia udziału w 


przyszłego: ks. Czartoryskiego stawia dla 
etwa, o 


o sejmu i dla przyszłego stronni- 
wątpić dwie e utworzeniu zdaje się nie- 
pić, dwie wskązówk i dwie zasady: 1) 
wytrwać przy rezolucyj, 2) a e a HU 
federacyi. Na pozór są to dwie spraw X na- 
der trudne do pogodzenia, bo ac nik 
Wyszła z podstawy federacyjnej , wszelako 
Prowadzić może do federącyjnego ustroju, 
zwłaszcza, jeżeli go bierzemy w znaczeniu, 
Jakie mu nadaje autor broszury. Nie wcho- 
za on bowiem i słusznie w bliższe okre- 
z J federalizmu, wskazuje tylko, że jest 
Przeciwieństwem majoryzowania i wy- 
zai z ugody zawieranej z różnemi dziel- 
lcami państwa. Tak pojęty federalizm, któ- 
Ty właśnie dla tego, że odpowiada naturze 
monarchii rakuskiej musi się stopniowo roz- 
Wijać, częściowo przeprowadzać, niedozwala 
naprzód stawiać sobie, granie. To też popie- 
ranie konatriatyjpo ROA ASPA galicyjskiej, 
Jako podstawy do przyszłej u ie- 
sząć może ld taki. Że 
Lecz właśnie to połączenie dwóch zasad po- 
oyaa różnych roztrzyga sprawę owych śród. 
ów i sposobów działania, Nigdyśmy się, co 
SIĘ nas tyczy niewyparli zasady federalnej, 
zawsze się do niej przyznajemy, choć wal- 
Czymy przeciw polityce abstencyi , wszelą- 
ko dla ogółu ów punkt 2gi programu ks. 
zartoryskiego: przyznać się do federacyi, 
miałby znaczenie wstąpienia na drogę czeską; 
gdyby temu stanowczo i wyraźnie niebył 
„brzeczył autor. Postawienie 1go punktu: 
gję wanie przy rezolucyi obok przyznania 
se do federalizmu, znaczy to: zmodyfikować 
s 2 przez drugie, wytrwać na pośredniej 
odze, nieopuścić stanowiska konstytucyj- 


lego a zbliżyć się do obozu federalistów. 

broszury Przed Sejmem zbija punkt 
o 
o 


utor 


° punkcie owe wstręty i uprzedzenia 
znanią federacyjnej zasady, jak też 


ry, raż pochodzą one z obawy zerwania 
z pewną częścią opinii w monarchii, to znów 
ze względów wrzekomo polskich, jakoby 
nam nie należało wcielać się do jakiegoś 
stronnietwa austryackiego. Słusznie autor 
wykazuje, że skoro bierzemy udział w spra- 
wach austryackich, musimy sobie wyrobić 
o nich przekonanie, że niedość krzyczeć, że 
niechcemy centralizmu, utyskiwać na dua- 
lizm, ale dodatnio powiedzieć jakiej orga- 
nizącyi chcemy dla Austryi, potrzeba nam 
się nazwać czem jesteśmy i współdziałąć 
ze stronnictwem odpowiedniem w monarchii. 

W chwili, kiedy federalizm w Galicyi u- 
waża pewne stronnictwo tylko za Środek 
doprowadzenia do absteneyi, kiedy inne gło- 
sy powstają, coby z rezolucyi chciały wy- 
prowadzić wynik tak jej : sprzeczny bez- 
względnej i biernej opozycyi, z chęcią po- 
dnosimy owo wyznanie wiary politycznej 
posła jarosławskiego, który żąda czynnego 
i dodatniego oświadczenia się za federacyą 
i wytrwania przy rezolucyi. 


(W sprawie języka polskiego na kolejach galicyj- 
skich). W chwili, kiedy rozporządzenie keai 
ryalne z d. 5 września b.r. wejdzie w życie, ję- 
zykiem urzędowym wszystkich władz i nrzę- 
dów będzie język polski. Wprawdzie trzechlę- 
tai termin, jaki sobie rząd zastrzegł co do władz 
podległych mioisterstwom skarba, handla i roloi- 
ctwe, jest zbyt długim, lecz ufni w życzliwość ną- 
czelaćj władzy krajowój mamy nadzieję, że przy 
dobrych chęciach urzędników, w krótszym nieró- 
wnie czasie i w urzędach skarbowych język nię- 
miecki ustąpi miejsca poiskiemn. W tym dachu 
tłómaczymy sobie ostatni okólnik kierownika Na- 
miestnictwa do władz skarbowych. 

Istuieją atoli jeszcze instytacye w kraju na- 
szym, o których rozporządzenie ministeryalne ją- 
ko o władzach prywatnych nie mogło wspominać, 
a które obok władz wojskowych nadal posługi- 
wać się będą językiem niemieckim, jako urzędo- 
wym. Instytucyami- temi są koleje żela- 
żne w Galieyi. 

Na galicyjskich kolejach żelaznych, których 
aajwyższe kierownictwo zostaje w ręku krajow- 
ców i to mężów po największćj części znakomi- 
tych i zasłażonych, język niemiecki od chwili o- 
tsarcią tych przedsiębiorstw jest językiem urzę- 
dowym nietylko w korespondeneyach z władzami 
rządowemi i władzami centralnemi kolejoweęmi, 
ale i w służbie dziennćj, gdzie urzędnicy ciągle 
się stykają z ladoością polską, Dyrekcye kolei 
żelaznych, przyjmując urzędników, kładą główny 
nacisk o znajomość języka niemieckiego, mnićj 
dbając na znajomość języka polskiego, skutkiem 
czego wzdłuż całój linii na kolejach galicyjskich 
Niemcy zagarnęli prawie wszystkie urzęda, rugu- 
jąc wszędzie Polaków, przeciw którym walczy z 
góry niczem nieuzasadniony przesąd, iż nie po- 
dołają włożonym na Bię obowiązkom. Jeżeli sto- 
sanki te pozostaną niezmienne, nawet po zapro- 
wadzeniu języka polskiego we wszystkich R 
dach i władzach rządowych, doczekamy się tego 
smutnego zjawiska, że oprócz władz wojskowych 
li zarządy galicyjskich kolei żelaznych, na czele 
których stoją Polacy, na polskie koresponden- 
cye władz krajowych, odpowiadać będą w języku 
niemiecki m. 

Tak będzie, a nawet ipaczój być nie może, do- 
póki większa nierównie część urzędów pozostanie 
w rękach niemieckich i dopóki dziennikarstwo 
krajowe i publiczność ciągłem dopominapiem się 
ù zaprowadzenie języka polskiego na kolejach 
galicyjskich, nie zdołają przekonać naczelników 
kolei, że system ten dalćj trwać nie może. 

Dyrekcye kolei galicyjskich liczyć mogą na po- 


służbie i manipulacyi wewnuętrznćj. 
Trzy są koleje żelazne, przecinające Galicyę, 


oikiem. Pośpiech atoli, w jakim nastąpił akt uła- |swoich kolegów przeciwaego zdania, ponieważ 


skawienia tuż po ogłoszeniu wyroku, znajduje 


tj. koléj Północna Cesarza Ferdynanda, kolój Ka- |interpretacyę, która sięga po za szczegółowy wy- 
rola Ludwika i kolój Lwowsko-Uzerniowiecka. 


mówili „opozycya wystawia się przez to na za- 
rzut małoduszności. Gdzie cola wielkie, tam środ- 


padek procesu w Linza, Jakiego rodzaju są te| ów nie trzeba żałować, ani też zwracać uwagi 


Z przyjemnością wypada nam dziś zakończyć |1aterpretacye, ztąd wnosić możecie, ża kilku zbyt|oa drobne względy.“ 


gorliwych stronników rządowych pośpieszyło za- 


ocieszającą wzmianką o inicyatywie, jaka wy- 
p JĄCĄ 3 yay wio, ) y przeczyć „obiegającym pogłoskom o ustąpieniu 


szłą z łona dyrekcyi kolei Półuoenój Cesarza Fer- 
dynandą w sprawie języka polskiego. 
naczelny dyrektor tejże kolei radca dworu p. 


W.|bawi w kąpielach i już dla tego nie mógł na- 


Eichler odbył iuspekcyą ma wszystkich sta- tychmiast prosić o dymisyę. Biskup i zwolen- 
vyach kolei półaocaćj. Otóż dowiadujemy się z |aicy jego, jak się zdaje, nie spodziewali się tak 
wiarogodnego źródła, że p. Kichler uznawszy słu-|prędziego ułaskawienia, gdyż obrońca jego Dr 
szność podnoszonych wielokrotnie w dzienniku| Kissling dopiero miał zamiar za pomocą tin- 
naszym zażaleń, że na stacyach galicyjskich kolei |mnych petycyj wyjednać klientowi ułaskawienie 
półaocaćj posady urzędników kolei zaajdują się | monarsze. | 

w rękach przeważnie ludzi nieznających języka| Odkąd w Paryżu nastąpił zwrot tak ważny, 
polskiego, wydał polecenie, aby na wspomnionyćh | tutejsi wróżbici wojenni na nowo podnoszą gło- 
stacyach tj. od Oświęcima i Szczakowy aż do|wę dowodząc, że teraz już niezawodnie przyjdzie 


di, Dr Rechbauer, Steffens, Steg i 
Strass, Dr Starm, Vidalich, Weichs, Dr Zie- 
miałkowski, Arneth, Merteos, Wiilerstorff, 
Mensdorff, ks, Karol Jabłonowski, Wrbna, 
Wioterstein, Pipitz. Obok wydziała badżetowego 
obrano także wydział petycyjny, do którego we- owie 
szli: Dr Czajkowski, Mandelblith, Lapenna, |ła sprawa kolei galicyjskich. Rezultat byi 
Viekenburg, Froschauer, Kotz, Hoyos, Czarto- 
ryski, Schlegel. Wydział petycyjny tym razem |aansowćj znane od dawna, lecz każdy z ciszą 
wielkie ma znaczenie, ponieważ obradować bę- |cych się do galeryi w daiu rozprawy ogólaćj aad 
dzie o petycyach, wprost wymierzonych przeciw |tóm przedmiotem, czuł że w tej formie wzgiędów 
ministrowi wojny. Te fortece, które, jak się to o- | iechniczoych i jeograficznych traktoje się sprawa 
zazało w r. 1866 — żadnego nie mają znaczenia | ważnego dla Węzier znaczenia politycznego 1 
strategicznego, proszą obecnie o zaniechanie dal- strategicznego. W Izbie 8aiućj zajęcie się było nie- 
szej budowy i zburzenie murów fortecznych. Oio- |mniejsze, bo chociaż wnioski sprawozdawcy sek- 
z taką petycyą.|cyi centralućj zostały przyjęte większością nad- 
Dlaczego Kraków, który najsłuszniejsze ma po- |wyczajaą w tutejszym parlamencie gdy zdania 
wody zaprotestować przeciw okolenia miasta mu-|są podzielone, a panowie deputowani dobrze na- 
rami, dotąd żadnej nie dał oznaki życia, tego za- | przód wiedzieli o takim wypadku, lecz część o- 
prawdę wytłomaczyć sobie nieumiemy. (Gdyby | pozycyi nie chciała bez walki i ua tym punkcie 
więcej miast się o to dopominało, wrażenie było- |ustąpić rządowi, tómbardzićj że przedłożenia rzą- 
by naturalnie tem większe. 

Wydział budżetowy dziś się ukongtytaował i o- |cyjna znajdowała i w tém swoje zadowolenie 
Hopfena, zastępcą |że linię projestowaną można było nazywać linią 
jego p. Wbrnę. Do każdego oddziału wybrany |zemplińską (w tym komitacie znajdują sig mają- 


muniec pierwszy pospieszy 


Krakowa, niemieckich urzędników zastąpić Pola- 
kami, P. Eichler rozesłał okólnik do obecnych arzę- 
dników ua tychże stacyach, aby się oświadczyli, 
czy władają dokładnie językiem polskim. 

Koleje Karola Ludwiką i Lwowsko-Czerniowie- 
cka, zechcą również wstąpić w ślady kolei półno- 
cnój, którój się -w każdym razie należeć będzie 
zasłaga inicyatywy. 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Wiedeń 15 lipca. 


Dziś odbyło się drugie posiedzenie Delega- 
cyi przedlitawskiej. Było ono tylko formalaem; 
szło bowiem o wybór wielkiego wydziału budże- 
towego, który, jak wam już doniosiem, złożony 
z 24 członków, Stanowi całość jednolitą i wybiera 


sprawozdawców do każdego tytułu. Wybrani zo-|granicznej wcale odmienny nadać kierunek. 
stali Dr Banhans, Chrząnowski, Dr Deme, 


Dr Figuly, Hopfen, Dr Kaiser, Dr Klier, Leonar 
er, Dr van der 


brał przewodniczącym „p. 


do nieuaisnionego zresztą starcia między Francyą 
a Prusami. Cesarz Napoleon, tak rozumują ci pb- 
litycy, tylko w tea sposób uniknąć może kłopo- 
tów, jakie dla niego teraz wyrosną, jeśli podnie- 
ci namiętaości wojenne naroda i odwróci uwagę 
jego na zewnątrz. Zapatrywania te panują także 
w kołach dyplomatycznych, przynajmnićj słyszeć 
je można od ludzi, odbierających swe informacye 
w hotelach poselskich. Iaformacye takie, dotyczą- 
ce jak w danym razie samych tylko kombinacyj, 
rzadko kiedy się sprawdzają. Ludzie poważni, 
którzy ostatniemi dniami wrócili z Paryża, zapę- 
wniają przeciwnie, że we Francyi pannje usposo- 
bienie zupełnie pokojowe. Potrzeba utrzymania 
pokoju jest zdaniem ich jedynem hasłem, na 
które się dziś wszystkie stronnictwa we Fran- 
cyi zgadzają. Właśnie tę jeduomyślność co do żą- 
dzy utrzymania pokoju miała ostatecznie wpły- 
uąć na Cesarza, iż nie wstąpił na drogę daleko- 
nośnych koncesyj, któreby mogły i polityce zá- 


Peszt 14 lipca. 
(W) do samego Końca sesyi sejmowćj, w Izbie 
skupiało się całe życie publiczne Węgier. Zajęcie 
się rozprawami, chwilami doszio nawet do Spotę- 
gowanego stopnia, mianowicie gdy się rozstrzyga- 


zgóry wiadomy, opinie kommisyi krajowej i ti- 


dowe nie były bez zarzutu, a złośliwość opozy- 


będzie osobny sprawozdawca, do budżetu woj-|iki famili Andrasy'cb), „linią familijną.* 


skowego dla każdego oddziału sprawozdawca spe- 


cyalny. 


Bardzo znaczna część opozycyi jedaak zapa- 
trując się na sprawę całą z szerszego stanowiska 


Jatro po południu przyjadą delegaci węgierscy | żywotnych interesów Węgier, i traktając ją zara- 
do Wiednia, a w sobotę nastąpi przyjęcie obn |zem poważniej, aniżeli pod wpływem pobudek 
Delegącyj u NPana. Cesarz przyjmie Węgrów o | niewinoćj złośliwości głosowała za projektami rzą 


w godzinę później, Jąk słychąć 
wysławiać «będą iustytncyę Dele 


godzinie 10ej z rana, Delegacyę przedlitawską |dowemi. W komisyi kolejowćj przyłożył się wła- 
Obaj prezesowie | śnie najbardzićj do powodzenia sprawy jeden z 
gacyj, a Cesarz | przewodzców lewicy p. bar. Fryd. Podmaniczky 


przyjmując tę pochwałę do wiadomości powię,|i wielka szkoda, że pośpiech ostatnich dyskussyi 
że” stosunki pokojowe Europy każą się najle- | przyśpieszany jeszcze skwarem obecućj pory ro- 
pszych spodziewać rezultatów dla rozwoju mo-|ku, nieznośaym dla obrad parlamentarnych, skło- 


narchii, 
a iaae 


Wiedeń 15 lipca. 


— r. Ułaskawienie biskapa Linzu jest 
miotem rozmaitych komentarzy i nie ma 


ail tych panów do zrzeczenia się głosu. Dyskusya 

byłaby bowiem pełoiejszą, a nastrój jéj jeszcze 

podnioślejszy. . pa z , 
Najpełniejsze ocenienie przedmiotu dali w swych 


przed- | mowach jenerał Klapka i pan Hollan Ernest. 
łe wy-|Z oppoających nikt nie wystąpił z poglądem 


D ENDE PORY OO OO AA 


zezé literacko - artystyczne. 


Serafina. 


(Ciąg dalszy). 
Poeze; Ve 
dzieje Wy Robert, pełen wiary w ludzi i mło- 
Uge YCH illuzyj, uradowany przykładną powol- 
abor; Karola, patrzył w przyszłość bez obawy, 
obiętni jac jaka niezmierzona przestrzeń dzieli 
dobie 8 0d czynu, a ludzi naginających się na po- 
Powie, WO łodygi sitowia, za najlżejszym wiatru 
rywala 2.. Przycisnąwszy z rozczuleniem swego 
LAC, jaj, Piersi, rozpromieniony szczęściem i wie- 
a 
Swej dł biegł czemprędzej uspokoić przedmiot 
Boletniej adoracyi bez granic. 


Wtórzyj WAdzę go — wołał — żeby sam pani po- 
trz brzyrzęczenia mnie zrobione, których do- 


niego, „e wątpię... 


Nieomyliłem się licząc na 
eni i 


ra złote, gorące, nieocenione serce; umie 
ozumię.panią; przy Boskiej pomocy i za 


. obecność stare- 


60 przyjaci j 
buje zuiacielą będzie zbyteczną, a i ja też potrze 
dośc o 4 sam na Sam z moją wielką, wielką ra- 


— Wola pani zawsze świętą będzie dla mnie. . $ 


i 


w Ewangelię, w chwalebne postanowie-. 


przerwał Karol z uczuciem, odbierając w zapłatę 
uścisk dłoni Serafiny. 

— Za szczerość jego, ja ręczę... dodał hrabia. 
Żegnam was, do widzenia. 

Serafina z macierzyńską troskliwością zarzuciła 
Karola tysiącem pytań. Chciała wiedzieć dokładnie 
o wszystkim co go dotyczy, interesował ją najdro- 
bniejszy szczegół codzienności; zdrowie, nauki, za- 
bawy, stosunki towarzyskie, projekta na przyszłość ; 
kazała wypowiadać szczegółowo rozkład zajęć dzien 
nych i użytek niemal każdej godziny, omijając sta- 
rannie wszelką. sposobność pozwalającą zakocha- 
nemu zboczyć na tor najulubieńszy, sercowych wy- 
wnętrzań. 

Początkowo, Karol oczami jedynie. spowiadał 
własne myśli; wreszcie, pod koniec odezwał się, 
lekko zarumieniony: | 

— Czy pracuję, czy marzę, obraz pani nie od- 
stępuje mnie ani na chwilę... gdy się modlę, po- 
stacie Świętych, zanoszące moje prośby przed tron 
Przedwiecznego Ojca, pani rysy i postać przybie- 
rają... gdy mnie smutek orgarnia, Anioł pociechy 
zstępuje z bliźnięcem podobieństwem do pani na 
twarzy... jej ręka skleja do snu powieki, ona bu- 
dzi porankiem i ona prowadzi mię przez miłe i 
ciężkie godziny zarówno. . . i 

— Dosyć, dosyć, panie Karolu... fantazya uno- 
si się za daleko. Nie zasługuję na podobne .poró- 
wnania. Jeżelim kiedy zdołała przynieść panu kro- 
plę pociechy, lub odrobinę radości, jestem sowicie 
wynagrodzoną poczuciem spełnionego przeznaczę- 
nia kobiety, stworzonej na niesienie osłody i ulgi 
potrzebnym... i e i 

— Dnie w których listy pani odbieram, są dla 


mnie dniami święta i wesela... noszę je na piersi, |się w tajemnice myśli i serca, jest sędzią suro- 
odczytuję miliony razy, uczę Się na pamięć, we|wym i niesprawiedliwym do okrucieństwa, kładzie 
śnie powtarzam; uwagi i przestrogi w nich zawar- |tylko winy na szalę, obrzuca bez litości kamieńmi 


te, zachowują wyryte w sercu niestąrtemi zgłoska- 
mi, do nich stosując każdy krok i każdą myśl 
moją... r 

— Lecz nie zawsze wysłuchujesz pan próśb 
moich?... $ : 

— 0! przebacz pani mój przyjazd raptowny... 
bez widoku pani żyć dłużej nie mogłem! 

— Nie mogłem?! To wieczna i nieodmienna od- 
powiedź; stała wymówka osłaniająca brak woli i 
energii... i 

— Pani, najsilniejsza wola, ma jeszcze swoje gra- 
nice i kres wspólny z możnością natury ludzkiej. 

— Tak, jeżeli duch nie panuje nad pierwiastkiem 
człowieczym i sługą jego Się Staje... gdy nie ab- 
dykuje tchórzliwie praw własnych, przyrodzonych, 
jest wszechmocnym, bo nieobjętym! 

— Sądząc tak surowo, chcesz mnie pani uka- 
rać za nieposłuszeństwo popełnione po długiem wa 
chaniu, które mię wiele, wiele cierpień kosztowało ? 

— Nie, panie Karolu; chciałabym przekonać cię 
o konieczności przejęcia się tą prawdą, stanowią- 
cą całą siłę i godność mężczyzny... przywilejem 
jest mężczyzn iść bezkarnie za popędem chwilo- 
wych zachceń i namiętnostek; wolno im lekcewa- 
żyć głos obowiązku, pogardzać hartem duszy, do- 
gadzać kaprysom, nieznać żadnego wędzidła ... i 
Świat wam tego za złe nie bierze, z uśmiechem 
pobłażania patrzy na poniżenie, na upadek tej po- 
łowy rodu ludzkiego, której przeznaczeniem służyć 
za opokę spółeczeństwu całemu ... Za to, śledzi 
oczami Argusa każdy krok słabej kobiety, wkrada 


za najdrobniejszy błąd, za lada zboczenie, za cień 
bezzasadnej potwarzy; wyciska piętno, bezcześci, 
nie przypuszcza prawdopodobieństwa poprawy, nie- 


Koniee końców stanęła uchwała potrójnego po- 
iączenia Węgier z Galicyą — od Rzeszowa do 


Niedawno | ministra sprawiedliwości“. Dr Herbst obecnie | Taraowa, od S. A. Ujhely na Łupków do Prze- 


myśla, od Maakacza do Stryja — z których środ- 
kowe zapewnione oddzielaem prawem i umową, 
uatychmiast ma wejść w wykonanie. Zarówao zaś 
ci którzy przeciw projektowi rządowemu głosowa- 
ii, jak ci którzy za nim się oświadczyli, dziś cie- 
szą się że to potrójae połączenie dwóch olbrzy- 
mich obręczy kommanikacyjaych, opasujących 
Węgry — od Krakowa do Czerniowiec i 
od Bogumina na Koszyce do Sziget, po- 
zwoli w razie wojny korzystać z linii Karola 
Ludwika dla wstępnego działania, lub też schro- 
uić się spokojnie poza Karpaty, aby korzystać 
aależycie z dragićj podstawy działania, liaii pod- 
sarpackiej węgierskićj. Pod względem politycznym 
obiecują sobie także nie mniejsze korzyści ze zbli- 
żenia się dwóch poprzyjaźaionych narodów, że 
dziś spokojniejsza rozwaga Otwiera i pod tym 
względem widoki pomyślniejsze, aniżeli początko- 
wo przypuszczano: 

W śród nader ożźywionćj sesyi doczekała się i 
Izba Magnató w wzruszającćj sceny, sceny któ- _ 
rej niebrak i politycznego, znaczenia pewaćj do- 
niosłości. 

W przeszłym miesiącn cała prasa węgierska 
i koła towarzyskie stolicy zajmowały się wypad- 
kiem, z pozora bardzo niewinnćj natury. Po inau- 
gurowaniu nmowćj iostytacyi Sądu kasacyjaego 
Judex Curiae a prezes tego Sądu p. Jerzy Maj- 
lath, złożył przysięgę nie w ręce iainistra 8pra- 
wiedliwości lecz w ręce Prezesa gabiueta jako 
delegowanego od króla, przy czêm wprawdzie mi- 
aister sprawiedliwości był obecny. Napróźno dzien - 
nik urzędowy zapewniał, że ten sposób spełnienia 
uroczystego akta objęcia urzędu pizez prezesa 8ą- 


da, nie wynikł wcale z pozoraie tylko załagodzo- 
uego nieporozumienia, lecz był wypływem spo- 
kojućj rozwagi nad właściwą formą tego aktu, 


publiczności zdawało się, że kwestya etykiety u- 
'zędowej, że ją tak nazwiemy, poruszona w tym 
wypadku skrywa poza sobą drażliwy stosuaek 
dumnego magnata, wysokiego dyguitarza, dawniej 
kanclerza Węgier do mieszczańskiego ministra, a 
sawet i pewvą nieżyczliwcść strąconego z wyso- 
aości Dtaro-kunserwatysty do rządu powstałego 
4 dawućj opozycyi. Nie dziwaago, ża raz ua 
drodze podobaych przypuszczeń, opinia niepokoiła 
się maiemauą Giesaassą w sforach najwyższych, 
uiezadawalniając się żadnem tlomaczeniem fakta 
że najwyższy sądowy urzędnik nie składał przy- 
sięgi w ręce Samego ministra sprawiedliwości, 
przeciwnie czepiała się ianych objawów popiera- 


jących pozornie obiegające przypuszczenia. W 


prasie nie szczędzono teź zarzutów i napaści ną 
Majlathba. 

Po znacznym przeciągu czasu, bo wczoraj do- 
piero z ckazyi rozpraw ned przedstawionym przez 
Izbę deputowanych Izbie Maguetów projektem o 
wykonywanie Władzy sądowniezćj, pan prezes 
Izby M:igoetów tenże sam p. Majlath, opuścił 
„rezydyalae krzesło, aby zabrać głos w sprawie 
wyżej pomienionój, a złe wyrządzone publicznie, 
ua drodze pablicznćj naprawić.“ * 

W dłagiej mowie dotkaął oa i roli swojaj w 
cowych ia tytacyach sądowych jako gorliwego ich 
sterownika i stosankn swojego do nowych rządów 
ze Staaowiskz człowieka statysty, który pracował 
aad przywróceniem konstytucyjnego stanu, a któ- 
ry publieznie wyznał przy rozpoczęcia nowej ery, 
że dawne stroanictwa istosieć przestały i dotkuął 
także swoich uczuć dla mioinistra sprawiedliwo- 
Ści, którego tem bardziej szanuje, że oprócz ta- 
leotu, daru Opatrzności, tylko pracy własnej i na- 
ace zawdzięcza stanowisko zajęto w Ojczyznie, 

Minister odpowiedział publicznie złożonem świa- 
dectwem pełnego i głębokiego zaufania do swego 
dostojnego podwładnego. 


Z podróży. 


(Dokończenie.) 
Ragatz 2 lipca. 


Darojcie mi, że dziś gdy przygody podróżne 


rozumie odkupienia pokutą i skruchą, i żelazną | <ależą do wyjątków, a ograniczają się tylko ną 


dłonią odpycha wygnankę pragnącą nazad przestą- 
pić próg, za którym zostawiła całą przeszłość, naj- 
czystszą i nieskazoną!... 

Gdzież sprawiedliwość?! A te prawa, to wy pi- 
szecie! te wyroki, to wy je wydajecie!... i macie 
zawsze na ustach gotowy argument, ile razy zda 
rzy się wam rozminąć i stanąć w sprzeczności 
z waszym kodeksem, wobec jednej z ofiar jęczą- 
cych pod barbarzyńskim drakonizmem! ... 

W miarę jak mówiła, za każdym wyrazem ro- 
sło osłupienie Karola, nieumiejącego pojąć tak na- 
głej metamorfozy w kobiecie, znanej mu zawsze 
z anielskiej łagodności i jeszcze przed chwilą peł- 
nej wyrozumienia i dobroci. Oniemiał i czuł krew 
ścinającą się w żyłach pod zimnym, twardym, idą- 
cym z niezgruntowanych głębin i na wskróś prze- 
szywającym wzrokiem Serafiny, której twarz przy- 
brała bladość i sztywność marmuru, a oczy barwy 
topazu ... Nie był pewnym, czy ma przed sobą 
anioła swych marzeń złocistych, czy też kamien- 
nego sfinksu, przez którego przemawiały demoni- 
czne moce, na jego zgubę spiknięte. 

(Dalszy ciąg nastąpi. 


—ANNYN— 


katastrofach, o których zaraz donoszą gazety jak 
ap., że gdzieś tam dwa pociągi kolei żelaznej u- 
derzyły o siebie, albo przyaajæniej że jaki śmia- 
ły a miciozważoy podróżuik zabił się w jakiej 
przepaści górskiej, ja, który mie mam nie podo- 
bnego pod ręką, częstuję was takiemi błahostka- 
mi, jak powyższe. Chee zaś coś bardziej drasty. 
czuego stąd donieść, musiałbym sięguąć trzy lą- 
ta wstecz i opowiedzieć podłag relacyi naocznego 
świadka, jak trzy Aagielki jadąc doróżką do 
zakłada kąpielaego w Pfäffera, uniesioay przez 
konis, który się uląki szamu kaskady, zaalazły 
śmierć w Taminie. Istotnie skromne trzy krzyże 
sa papie = Basats ohak na zrobku Schellia- 
5a, BR eugłelskieni maj 
ch groby. Każdy doróżkarz w Ragai naspacaoó 
„powiada, że był świadkiem tego wypadka, i że 
aigdy jemu s8ememn coś podobnego zdarzyć 8ię 
BR mogło, bo „póty mie zaprzęga konia nowego 
ie doróżki póki go sto razy mie oprowadzi 84- 
mym brzegiem drogi nad Taming, żeby się oswoił 
4 Bamerem i hukiem potoku. Nie chciałby mi ża- 
den wierzyć, że dla przyjemności a bie z obawy 
losu Aoglików, często chodzę tamtędy, bo to jed- 
aa z nmajendniejszych a najbliżazych stąd wy- 
cieczęk. | 
Dobrą godzinę idzie się po drodze lekko wzno- 


= 


SE 


| DOE O DZ 


N. fr. Lloyd streszczając te pojednawcze prze- 
mówienia kończy allegoryczną sceną, z nastę- 
pującym sensem moralnym: „Wtedy Judex- Curiae 
i mioister sprawiedliwości, szlachcie i syn chłopa, 
coram publico uścisoęli sobie uroczyście dłoń, i 
kurtyna spadła — reszta należy do historyi świa- 
ta“. Ta reszta — jest ona treścią całej mowy, za- 
nim do bistoryi, zależy do polityki. Swieże są je- 
sz6ze w pamięci pogłoski o możliwych zmianach 
w łonie gabinetu węgierskiego; a jeżeli przyja- 
cielski ucisk dłoni ze strony Prezesa Izby Magoa- 
tów nie ma tyle znaczenia dla gabinetu, ileby 
miało podanie dłoni ze strony pana Tiszy 
lub Ghyczego, to przecież wiele on wart, gdy 
rząd wszedł już krokiem stanowczym na drogę 
reform radykalaych, i gdy dla nadania dziełu 
Układu z 1867 r. pełaego znaczenia, potrzebować 
będzie pomocy znakomitości publicznych i popar- 
cia z ich strony. 

Co do samych komplementów pomiędzy pana- 
mi Majtath i Horvàtbém, to te przyznać trzeba 
wypadły ze strony pierwszego dość zimno, a ze 
strony drugiego dosyć sztywno. 

Za to projekt reorganizacyi sądownictwa Izba 
Magoatów przyjęła bez zmian i bez uwag. 

Jutro o 1szej po połudoiu nastąpi odroczenie 
sesyi sejmowej do października. Wieczorem człon- 
kowie Delegacyi węgierskiej wracają do Wiednia, 

tym razem aby juź tam pozostać, póki nie uchwalą 
budżeta spraw wspólaycb. Być może, że po odro- 
czenia sejmu i uwaga publiczna w Peszcie zwró- 
>: się bardziej niż dotąd ku Delegacyom w Wie- 
niu. 


Rzym 12 lipca. 


a, Margrabia Baoneville, tak zwykle ostrożay 
i trudoy do zbadania, powiedział niedawno w pe- 
wuem kółku ponfaem kilka słów dcść znaczą- 
cych, względem przewidywanych zmiaa ministe- 
ryaloych we Fraocyi. Słowa jego lakoniczne, 
ogólnikowe, tem pilniej są rozbierane i tłómaczo- 
ne, im trudniej wyciągnąć go na jakiekolwiek 
zwierzenie się. Otóż niedawno powiedział mniej 
więcej te słowa: „Nie ma wątpliwości, że pewne 
zmiaoy osób nastąpić muszą; ale nie wynika ztąd 
wcale, aby system rządowy miał być zmieniony. 
Są tylko pewne wyrazy, wyrzeczone niegdyś w 
imienia rządu, które dziś są niedogodue rządowi; 
a dla ich usunięcia trzeba koniecznie usunąć 0- 
soby które je wyrzekły, jakkolwiek przykrą mia- 
łaby być ta ofiara“. Dodał następnie mimocho- 
dem, że Lavalette nie jest wcałe takim cezłowie- 
kiem, któregoby wypadało usunąć, i powtórzył 
znowu, że zmiana osób nie zmieoi kieraaku po- 
lityki. Z tego poufaego oświadczenia wnosićby 
można, że Rouher mógłby być usunięty, z powo- 
du swego jamais w sprawie rzymskiej wyrzeczo- 
nego, którego ma liberalni Włosi przebaczyć nie 
mogą. Następnie wypadałoby mniemać, że pogło- 
ski o przymierzu Francyi z Włochami nie są 
płonne, i że Francya, dla utrzymania obecnego 
mioisterynm we Włoszech, masiałaby poświęcić 
Rouhera, sby tym sposobem złagodzić opozycyę, 
mamiąc ją znowu nadzieją odstąpienia Rzymu. 

e zaś rzeczywiście Francya nie myśli Rzymu 
odstąpić, to żadnej, jak na teraz, nie podlega wąt- 
pliwości. Taka dwoista gra nie byłaby rzeczą 
nową, choć nigdy jeszcze pomyślnego owocu nie 
przyniosła. Badzi nienfaość z jednej i z drugiej 
strony, i nikogo nie zadawalnia. Tymczasem w 
Paryżu mie ma jeszcze mowy o asnbięcia się 
Rouhera, owszem niektórzy twierdzą, że on ma 
polecenie utworzenia nowego gabinetu. Niedawno 
zapytywano go, jaka będzie odpowiedź rządowa 
w rzymskiej sprawie, i on zapewnił, że utrzyma 
swoje nigdy. Zdawałoby się, że jest pewnym po- 
zostania u rządu. Wkrótce ta rzecz musi się wy- 
jaścić, lubo wątpię, aby przy zmianach Rouher 
się utrzymał. 

Pilaie tu śledzą ruch autonomiczny kościoła 
węgierskiego, i wcale niepomyślae czynią wróżby. 
Uważają, że droga obraua przez dachowieństwo, 
mianowicie przez Prymasa, dzielenia swej władzy 
2 wybrańcami ladu, do fataloych prowadzi na- 
stępstw. Dla wydobycia zarządu dóbr kościel- 
mych z rąk biórokracyi rządowej, udano się do 
środka niemniej niebezpiecznego, a może nawet 
gorszego. Postępowanie rządowe, przeciwko 
któremu władza dachowna protestaje, wcześniej 
czy później ustąpić musi, i kościół odzyszcze 
swą niepodległość; ale dobrowolne poddanie się 
kościoła niewłaściwej władzy, zawsze dlań zgu- 
bnem pozostanie. Wiem, że dotykam tu kwestyi 
niepopularnej, i że w naszej publiczności nie ła- 
two znajdę uzuanie; ale pewny też jestem, że 
niedokładna znajomość rzeczy, jest u nas główną 
przyczyną panujących uprzedzeń. Doświadczenie 
powinno nas było nauczyć, że najbezpieczniej- 
szem i najtrwalszem schronieniem dla prawdziwej 
wolności jest kościół. Iostytacye kościelae, czcią 
religijną otoczone, najtrudniejsze są do obalenia, 
i najzuchwałsi zaborcy zwykle się na nie targoąć 


szącej się w rozpadlinie skał, u jedoej ich ścia- 
my, częścią na jej odłamach murowaocej, częścią 
w litej skale wyzłobionej, wijącej się kręto, prze 
rywanej strumieniami górskiemi i wodospodami. 
Taryści, co różne już osobliwości wićzieli, przy- 
bywają do Ragatzn dla tej drogi i dla widzenia 
Taminy oraz gorących żródeł, które o godzinę 
drogi stąd wytryskują w Pfäffers w podziemnej 
pieczarze. Droga ta do Pfźffera prowadzi lewym 
- przegiem rzeki. Prawy jej brzeg stanowi Ściana 
skalista, jakby umyślnie ociosana, a ta i owdzie 
ślady w niej ręki ladzkiej, bo zanim drogę dzi- 
siejszą przed 30 laty zbudowano, prowadziła do 
łażni w Pfäffers droga mostowa wisząca na pod- 
porach w skałę wbitych nmocowana. Kilka doi 
temu, bo 21go czerwca, kiedym pierwszy raz 
chciał zwiedzić Pfiiffers, zastałem drogę zawaloną 
w jeduem miejscu kamieciami i błotem. Deszcze 
podmauliły w jednem miejscu skałę łupkową i ta 
obaanęła się. Przez dwa dni pracowaao nad o- 
czyszczeniem drogi. Utrzymanie jej jest bardzo 
kosztowne, bo śniegi, deszcze i wodospady, dla 
których porobiono łożyska i kanały, by drogi 
nie zawalały, często ją psują i przerywają. W po- 
łowie tej drogi przechodzi się przez wrota w ska- 
le kate, giyź zamiast obejść skałę, przebito się 

raez nią. Wzdłuż całej drogi huczy Tamioa, prze- 
iewając 819 PO olbrzymich głazach z dna jej ster- 
czących, i przeciskając się przez tak ciasne nie- 
kiedy szczeliny, żo gdyby Dorna zaależć na dro- 

im brzegu Oparcl anę skał 
sky ainal rzekę przeskoczyć. Hak i zad 
wodą sprawiony nie dozwala słyszeć mówiących. 
W drugiej połowie drogi łożysko rzeki nieco ró- 


nie ważą. Dopiero kiedy naród sam lekceważyć 
zacznie swą władzę duchowną, wrogom śmiało- 
ści przybywa i gwałtów śŚwiętokradzkich dopu 
szczać się nie lękają. W czasie rozbioru Polski 
straciliśmy byli zamiłowanie dobra publicznego, 
straciliśmy rozum polityczny, ale zachowaliśmy 
głębokie poszanowanie dla praw kościelaych, i te 
jedne wróg uszanować masiał. Dopiero właśni 
nasi pasterze, filozofowie duchem postępu przeję- 
ci, ofiarowali swe usługi Moskalom, dla obalenia 
ostatnich warowni ducha polskiego. Podoski zu- 
chwalszy był niemal od liberalnej Carycy, Sie- 
strzeńcewicz stokroć zgubniejsze ciosy zadał ko- 
ściołowi od Pawła i Aleksandra. Dziś mamy tylko 
słowa potępienia dla tych wyrodnych synów oj- 
czyzny i kościoła, a jedaak gdy się zastanowimy 
dobrze, wyznać będziem musieli, że oni działali 
w ducha dzisiejszych liberaloych pojęć. Siestrzeń 
cewicz zwłaszcza dążył wyrażoie do utworzenia 
kościoła narodowego, pracował nad jego emancy- 
pacyą, jego autonomią, usuwając zarówno wpły- 
wy rzymskie jak rządowe. Religijni carowie nie 
przeszkadzali mu wcale: większy daleko opór zna- 
lazł ze strony własnego duchowieństwa, zbyt przy- 
wiązanego do Rzymu, zbyt mało postępowego. 
Dla złamania skrupułów fanatycznych księży, 
musiał się on udawać do opieki liberalniejszego 
cara, bo inaczej nie zdołałby przeprowadzić wiel- 
kich swoich reform. Pewny jestem, że on się je- 
szcze doczeka apoteozy od naszych filozofów, 
którzy się dotąd na nim nie poznali. Szczęściem 
nie znalazł on naśladowców, i to nasz kościół o- 
caliło. Ale wracam do rzeczy. 

Węgrzy równie jak Polacy gorąco miłują awą 
narodowość, ale jedni i drudzy stracili poczucie, 
w czem jest jej największa siła. Ze zwichnięciem 
zasad religijoych wszystkie pojęcia spółeczne zwi 
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stworzył tak potężne państwo. 5 

Dziś Węgrzy cieszą się, że sami mogą radzić 
o sprawach swego kościoła; zwołali kongres z du- 
chownych i świeckich członków dla utworzenia 
zarząda dóbr kościelnych na głosowaniu powsze- 
chanem opartego. Ale już w samym początku wi- 
dać dwie sprzeczne dążności, dwa sprzeczne ży- 
wioły. Stronnictwo liberalne dąży do zupełnej sge- 
kalaryzacyi kościoła, do zupełaego poddania du- 
chowieństwa pod zarząd świecki; duchowieństwo 
przeciwnie, z prymasem na czele chce się utrzy- 
mać w pełoości praw swoich, przypuszczając tyl- 
ke świeckich do wspólnych narad, zapewne dla 
grzeczności. Niektórzy marzą o półśrodkach, o ró- 
wnoważeniu dwoch wpływów, ale ci nie wiedzą 
czego chcą. 

Nie wątpimy o najczystszych zamiarach pryma- 


sa, ale mowa jego przy otwarcia zebrania 24go [o mienie i w rezultacie 
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czerwca, bardzo miebezpieczuy zapowiada kiera- |w tych harcach. Z niesłychanym cynizmem , nai- 


uek; oświadcza bowiem szanowny pasterz w imie- 
nia wszystkich biskupów, iż „gotów jest dzielić 
„2 wybrańcami luda wszystkie prawa dotyczące 
„Spraw kościoła i szkoły, cały wpływ i cały do- 
„zór w granicach, których mie wolno biskupom 
„przekroczyć.“ Być może, że w początkach wier- 
ae owieczki okażą się zapełnie powolaemi swym 
pasierzom, póki swojego wpływu nie ustalą; lecz 
potem... trzeba będzie iść z duchem czasu, robić 
ustępstwo po ustępstwie, aż w końcu wypadnie 
zaprotestować, gdy już zapóźno będzie. I masz 
wielki Pius IX, dziś nam szczęśliwie panujący, 
próbował drogi ustępstw, idąc za przykładem szla- 
chetaego serca. Nie znał on jeszcze machiawel- 
skiej polityki tajnych stowarzyszeń, sam niezna- 
jący obłudy, nie podejrzywał jej w iunych, aż 
krwawe morderstwa i wygaanie w Gajecie dały 
mu poznać całą baczność kaowanej zdrady. Od- 
tąd stoi niewzruszenie w obronie praw swojej sto- 
licy, żadaych ustępstw nie czyni, i tą stałością 
w niwecz obraca wszystkie zamachy swych nie- 
przyjaciół, I nasi biskupi, nawet pubożni, świąto- 
bliwi, dłago ustępowali Rogyi do ostatnich granie 
godziwości, aby kościoła na większe prześlado- 
wanie nie narazić. Wynikło ztąd tylko coraz ciąż- 
8ze ujarzmienie od obcych, i utrata wszelkiego 
wpływu moralnego na swoich. Oatątai tej szkoły 
biskap Łubieński, dzięki ostrożności Piusa IX i 
budującym przykładom swych kolegów uznał w 
końcu swój błąd, umarł odważnie, i odraza nasz 
kościół wzrósł w olbrzymią moralaą potęgę. Gdy- 
byśmy mieli byli od początka tyle cywilaej i apo- 
stolsziej odwagi, ile jej w nierównej walce orę- 
żnej daliśmy dowodów, nie ma wątpliwości, że 
i kościół i naród większejby teraz używał nieza- 
leżaości. I niech nikt nie mówi, że tam sprawa 
z Moskalami, a tu z własnymi rodakami; bo oze: 
go się dziś dopuszczą rodacy, to jatro zrobią nie- 
przyjaciele. Autonomia polityczna węgierska może 
się zachwiać, może upać; a cokolwiek władza kra- 
jowa sobie teraz przywłaszczy na kościele, to po- 
tem łatwo stać się może własnością władzy obcej. 
Widzieliśmy w ostatoiem powstania naszem, że 
dachowni nie umiejący się oprzeć gospodarowaniu 
świeckich po kościołach, nie zdołali też później 
oprzeć się Moskwie; a ci tylko dotąd w prześla 
dowaniu wytrwali, którzy niepodległości kościoła 
przeciw własnym rodakom bronili. Szanojmy sami 
co chcemy, by inni szanowali. Mowy publiczne i 
artykuły gazeciarskie zwolenaików autonomii ko- 
ścielaej w Węgrzech zbyt jasno wykazują, że im 
wcale nie o wys%obodzenie kościoła, ale o jego 
opanowanie chodzi. Są między samymi posłami 
do kongresu katolickiego jawni nieprzyjaciele za- 
sad katolickich. Ufajmy, że zaana gorliwość i roz- 
tropność prymasa, powstrzyma te wrogie kościo- 
łowi zachcenia; ale tymczasem słusznie rzymscy 
prałaci tą sprawą się trudnią, z obawą na nią 
spoglądają. $ 

Do jak fataloych następstw prowadzą wszelkie 
kompromisa prawdy z fałszem, wiary z niedo 
wiarstwem, mamy świeży przykład na Ojcu Ja- 
cka Karmelicie, który niewiadomo jeszcze, gdzie 
zajdzie. Ale o tem później napiszę. 
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Leopold Bogucki, wyższy radca przy gali- 
cyjskićj dyrekcyi skarbowój, przeniesiony na wła- 
sną prośbę na trwały spoczyaek, otrzymał ordęr 
korony żelaznój klasy trzeciéj w uznaniu długo- 
letnich, wiernych i znakomitych usług. 
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Wiedeń 16 lipca. W chwili, kiedy słowa te 
piszemy, zapadł jaż zapewne wyrok w procesie 
skandalicznym, który się wytoczył przed kratkami 
sąda wiedeńskiego, absorbując przez cały tydzień 
wyłączną uwagę całego Świata finansowego w sto- 
licy i w innych miastach monarchii. Nie bylibyśmy 
wiernymi s8prawozdawcami ważnych wypadków 
w stolicy państwa, gdybyśmy proces ten pomi: 
nęli milczeniem. Osoby procesu 8ą nam obojętne; 
znany powszechnie ze swej bezwzględności re- 
daktor p. Aleksander Scharf, właściciel Sonn- 
und Montags- Zeitung i Bórsenzeitung, który dzien- 
nikarstwo uważa za źródło obfitych dochodów, 
mniejsza oto, zkąd czerpanych, napisał obelżywy 
artykuł przeciw baukierowi wiedeńskiemu Pawło- 
wi Schiffowi, którego spekulacye giełdowe nie 
przypadały do smaku P. Scharfowi. Powiedzie- 
liśmy, że osoby procesu 84 nam obojętne, gdyż 
jak słaszoie i nader dowcipnie uważa fejletonista 
Wanderera: „tównem prawem, jak Scharf Schiffa 
zaczepił a Schiff Scharfa zaskarżył, mógłby i 
Schiff Scharfa zaczepić, a Scharf Schiffa zaskarzyć.* 

Pod zasłoną tej sarkastycznej ironii głęboka 
tkwi prawda. To, co Scharf zarzuca Schiffowi, 
mógłby Schiff nietylko Scharfowi, leuz każdemn 
z matadorów wiedeńskiej haute finance zarzucić. 
W ostatnim roku, szczególnie w epoce zakładania 
banków, giełda wiedeńska stała się widownią 
aajsmatniejszych zapasów prawych i nieprawych— 

i o życie uczestniczący ch 


grawając się z nieszczęścia lekkomyśloych, co się 
dali złapać na lep, lekceważąc i depcąc nogami 
przepisy nstawy karaəj, która dla giełdy istnieć 
się nie zdaje, ugania się pewna klika giełdzistów 
wiedeńskich za bajecznemi zyskami z przedsię- 
biorstw jednodniowych, i w razie zaczepki schra- 
nia się pod opiekę odrębnych ustaw giełdowych, 
ogłoszonych w czasie, kiedy giełda była jeszcze 
rzeczywistą targowicą ceny papierów pablicznych, 
ina ustalenie się prawdziwej ceny tak znakomi- 
cie wpływała. 

Sprawa Schiffa przeciw Scharfowi odsłania tak 
jaskrawe obrazy z życia bankierów wiedeńskich, 
iż nieomieszkarmy podawać czytelnikom celniej- 
szych ustępów z tego procesu. 

— Nowa Presse dowiaduje się, że arcyksiążę 
Wilhelm mianowany został aaczelaym komen- 
dantem przedlitawskiej landwery; dodano mu ad 
latus jenerała broni Sehmerlivga, brata byłego 
ministra stanu. 

— W Bernia ostatniemi daiami panował jaż 
spokój. 20 osób bądź rannych, bądź zabitych pa- 
dło ofiarą zamieszek, których prawdziwego po- 
wodu nikt sobie wytłómaczyć nie może. 

— Wedłog projekta organizacyi instytutu 230- 
patrzenia potrzeb wojskowych, ma być założonych 
w monarchii austryacko-węgierskićj 31 magazy- 
aów rządowych, mianowicie w Wiedniu, w Lisco, 
Bernie, Ołomuńca, Gracu, Lublanie, Tryeście, Po- 
la, Inosbracku, Trydencie, Pradze, Theresienata- 
dzie, Josephstadzie, Lwowie, Czeraiowcach, Krako- 
wie, Zadarze, Kattaro, Budzie, Filotkirchen, Kets- 
kemet, Pressburgo, Komornie, Koszycach, Temes- 
warze, Debreczycie, Hermanstadzie, Klausenbur- 
gu, Piotrowaradynie, Zagrzebia i w Essegg. Z 
tych pięć w Lublanie, Pola, Kattaro, Fiiofkir.heo, 
Ketskemet i Essegg będą filialnemi, wszystkie zaś 
inne głównemi. Przeznaczeniem ich będzie zaopa- 
trywać w razie wojny magazyny ruchome i zapa- 
sowe. Etat urzędników przy tych magazynach ma 
być następujący: 2 naddyrektorów I klasy, 2 nad- 
dyrektorów II klasy, 24 dyrektorów, 31 oficyałów 
I klasy, 32 oficyałów II klasy, 62 oficyałów III 
klasy, 10 akcesistów i 10 praktykantów, ogółem 
173 urzędników. Ci pobierać będą następujące 
pensye: naddyrektor I klasy 3000 złr., naddyrek- 
tor II klasy 2100 złr., dyrektor 1680 złr., oficya- 
łowie I klasy 1200 zir., II klasy 900 złr., III kla- 
sy 720 złr., akcesiści 600 złr., praktykanci 400 
złr. W magazynach będzie zatradnionych 55 feld- 
weblów, 165 majstrów i 580 czeladników. Zarząd 
magazynów pościeli p. pod wspólną ad- 
ministracyę wszystkich magazynów wojskowych. 

— Korespondent nasz peszteński przesyła nam 
osnowę przemówienia jenerała Klapki na posie- 
dzeniu Izby deputowanych Sejmu węgierskiego 
d. 12 lipca r. b. w przedmiocie kolei żela- 
znych łączących Galicyę z Węgrami. 
Jenerał Klapka rzeki: 

„Przyjmuję rozprawę nad przedstawionym proje- 
ktem, w nadziei, że do następnej sesyi ministerynm 
wygotuje przedłożenia dotyczące dragiego połącze- 
nia z Galicyą koleją żelazną. Jedno połączenie mię- 
dzy Galicyą a Węgrami nie jest wcale wystarcza- 
jące. I w takim teź tylko razie mniemam, że wy- 
pada się zdecydować na przyjęcie już przedsta- 
wionego połączenia, gdy zapóźuo jest wchodzić 
obecnie w roztrząsanie, która linia byłaby lepszą, 
preszowsko-dokielska, czy łupkowska. To tylko 
jest niewątpliwe, że podczas, gdy na ostatniej 
drodze roboty przygotowawcze s% już dokonane 
i do budowy zaraz przystąpić można, na preszow- 
skiej dopiero przygotowania musiałyby być przed- 
siębrane, przeto zalecam W. Iebie, aby przyjęła 
Herer projekt do rozprawy specyalnej. (Do- 
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„Szanowuy mój przyjaciel Henszlman atrzy- 
mywał, że pod względem kolei żelaznych posu- 
wamy się naprzód z siłą pary. Nie mogę podzie- 
lać tego zapatrywania. Przeciwnie, jestem prze- 
konany, że postępujemy bardzo powoli, zwłaszcza, 
jeśli porównamy nasz postęp z postępem innych 
krajów, naprzykład Rosyi. W takim wypadka bę- 
dziemy widzieli, że mianowicie co do dróg żela- 
znych nie idziewy naprzód z siłą pary. Spojrzmy 
na Rosyą, Tam dolinę Wołgi przerzyna 8 kolej, 
z tych jedna prowadzi do Syberyi, druga do Ura- 
lu. Gdy koleje te zostaną ukończone, wiążąc Woł- 
gę z morzem Kaspijskiem, wtedy rząd rosyjski mi- 
liony ludów będzie mógł wystawić na zachodniej 
granicy. Od Wołgi na zachód prowadzą dwie ol- 
brzymie linie — jedna od Petersburga na Dina- 
burg i Warszawę do Krakowa, druga od Moskwy 
aa Kijów do Tarnopola i sieci dróg galicyjskich. 
Dwie te dłogie drogi mają już teraz trzy połą- 
czenia kolejami żelaznemi; jedao od Petersburga 
do Moskwy, drugie od Dilaaburga do Orła, trzecie 
od Warszawy do Kijowa, które właśnie jest w 
budowie. Te trzy równoległe połączenia są zara- 
zem równoległe do drogi żelaznej galicyjskiej, o 
której p. poseł Klementis słasznie utrzymywał, 
że prawdopodobnie przy pierwszym napadzie do- 
stanie Bię w ręce nieprzyjaciela. Tak więc w wy- 


wniejsze, skały nie są jaż tak strome i na ich 
urwiskach jodły i świerki czepiają się. Żywot icb 
jednak nie długi. Wiele z nich widać strąconych, 
gdyż za mało ziemi miały pod sobą, by się u- 
trzymać albo je potok górski strącił, Dalej znów 
trzeba obejść skałę, którą podciosano, żeby zna- 
leść miejsce dla zrobienia drogi, i idzie się jakby 
pod dachem, pod wyciosaną skałą, z której cią- 
gle wcda się sączy. Wreszcie horyzont się roz- 
szerza, pośród skał rozsuwiętych widać szczyt gó- 
ry Śnieżnej, ale drogę zamyka budynek. Jest to 
daway klasztór Benedyktynów, dziś łazienki. Po 
kamiennych wszedłszy schodach do piętrowej czę- 
ści budynku, napotyka się refektarze, cele i dła- 
gie korytarze. Jest tam 140 cel przeznaczonych 
dziś dla chorych kąpiel używających; a rozległy 
refektarz wsparty kamienuemi słupami stanowi 
salon dla gości. Ale tylko mocao chorzy albo cho- 
rzy szpitali mieszkają w tym dawoym klaszto- 
rze, gdzie trzy czwarte części daia panuje zmrok, 
bo słońce ua niewiele godzia w dai pogodue za- 
gląda między szczelinę skały, w której klasztór 
ten wzniesiony. Ale właściwa osobliwość natury 
dopiero z drugiej strony klasztoru daje się wi- 
dzieć. Zapłaciwszy 1 fr. wstępnego — bo w 
Szwajcaryi za wszystko się płaci -- idzie się dal- 
szym ciągiem owej drogi nad potokiem Taminy, 
atoli jaż nie umocowąnej drogi, lecz jest to po- 
most drewniany przyczepiony d> prawego brzegu 
skały, pokryty dachem, gdyż nieprzerwanie leje 
się ze skał woda to kroplami to całą strugą. Ta 
obie ściany skał nie stoją już stromo, lecz się ku 
szezytowi schodzą w gotyckie sklepienie, ta i ow- 
dzie wązką szezeliaą przepuszczając nieco świa- 


tła. A spodem huczy Tamias, wre i pieni się, z 
góry zaś spada deszcz kaskad, ą zimno i wilgoć 
na wskróś przenikają zwiedzacza. (Gdyby Dante 
znał był otchłań Tamioy, byłby niezawodnie tę- 
dy poprowadził drogę do piekła. I wrażenie to 
tem staje się silaiejszew, że przebywszy tę mo- 
krą i mozoloą wędrówkę pod płaszczem i paraBolem, 
uczuwa się naraz wyżiew gorący z pieczary. 

Ta trzeba zdjąć ze siebie co tylko można j 
przewodnik z zapaloną pochodnią lab świecą 
wprowadza do jaskini buchającej gorącą parą, 
na końca której zbiornik wody 30° R. ciepłej, 
a która zasila nocami łazienki w P tafiers i w Ra- 
gatz. Nie podobna opisać wrażenia, jąkię spra- 
wia cała ta przeprawa do Klasztoru, zimnym i 
ciemnym parowem po nad huczącą Taming, aż do 
pieczary buchającej parą. I tu do turystów An. 
glików wiąże się straszue wspomnienie, j od tej 
chwili nie wpuszczają tu nikogo bez przewodai- 
ka. Młoda jakaś angielka przerażona tym dantej- 
skim widokiem znalazła Śmierć, bo upadłszy ze- 
mdlona, mimo poręczy stoczyła się z pomosta w 
przepaść w oczach własuego Ojca, który uie zdą- 
żył do miej doskoczyć. Wszystkie ryciny ji fvto- 
grafie, jakie widziałem są nie dokładne, raz dla 
tego, że pierwsze wszystkich łamań słąbęgo świa- 
tła nie są wstanie oddać, drugie zaś, że nikog 
w nich ciemne zagięcia, A powtóre, że jedne I 
drugie nie zdołają objąć Całości, lecz tylko pe- 
wne jej części w zbyt Clasue ramy zamknięte. 
Ani dia rysownika ani dla fotografa niema pan- 
kta dość odległego dla perspektywy, chyba na 
dnie przepaści, gdzie płynie potok albo w jakiej 


(szczelinie u szczytu skał, skąd zapewne możnaby 


całość objąć. 

Pfaffera i Ragacz były niegdyś własnością za- 
konu Benedyktynów. Badyaek dzisiejszy łazie- 
bny, przez który się przechodzi chcąc się dostać 
do powyżej opisanej szczeliay skalnej, i do gorą- 
cych źródeł wytryskających na kilkaset stóp po- 
wyżej dna parowa i rzeki, następnie dom obłą- 
kanych we wsi Pfäffers na górze Ś. Firmiaa, do- 
kąd inne- zapełaie prowadzą drogi, wreszcie wiel- 
kie zabudowania w Ragata stanowiące dziś hotel 
pod nazwą «Hof*, a które mają dotąd pozór kla- 
sztoru i miały w sobie mieścić dwór przeora i 
iofałata benedyktyńskiego, Świadczą o zamożności 
klasztora. Dzisiejszy dom obłąkanych był szpi- 
talem, badynek łazienkowy u parowu Taminy i 
u gorących Źródeł o 140 celach, również szpita- 
lem: w Ragatz był konwikt i mieszkanie przeora, 
Dzisiejsza bidrauliką i badowaictwo nie wiele do- 
dały ulepszeń do dawnych prac beaedyktyńskich, 
lecz co się tyczy komforta łazienkowego, Ra~ 
gata może słażyć za wzór większym i zamożniej 
szym zakładom. Obszerne wanny porcelanowe 
w wysokich izbach z wodą ciągle płynącą do 
każdej wanny i ciągle uchodzącą, zamieniają ką- 
piel w wannie na kąpiel w bieżącej wodzie. Wo- 
da ta jest tak przeźroczystą jak szkło, bez sma- 
ku, labo nie bez barwy, bo lekko zielonkowatej, 
aie dozwoliła żadoym chemicznym odozynnikiem 
wykryć w sobie obcych cząstek składowych, 
prócz nieco gazu węglowego i powietrza atmosfe- 
rycznego. Może z tego powodu woda ta jest lżej- 
szą od każdćj innéj źródlanćj, choćby ogranćj do 
tego samego stopnia. W czem zatem leży jój moc 
azdrawiająca, które doświadczenie stwierdza, a 
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padku wojny, Rosya ma cztery drogi żelazne ró” 
wnoległe, gdy zaś koleje małtańskie poładniow? 
zostaną ukończone, wtedy graoice Węgier poti 
dniowa i wschodaia będą otoczone siecią kole! 
żelaznych, które znajdują się w ręku Rosyi 0% 
dadzą w wojnie mocarstwu temu jak najleps% 
usługi. Podzielam zupełnie zdanie, że najwięk8* 
miebezpieczeństwo grozi nam od wschodu; ta" 
być może, zmierzą się nasamprzód armie zach0” 
daiej i wschodniejEaropy. Jeżeli jedaak na Wsch0” 
dzie chcemy zająć obroune stanowisko, to maść” 
my ubezpieczyć zarazem nasze zachodnie granic: 
Najlepsze zaś ubezpieczenie będzie, gdy co naj” 
więcej drogami żelaznemi będziemy połączeni * 
Galicyą. 

„Dlatego też nietylko nie jestem przeciway bi” 
dowawiu kolei łączącej z Galicyą, lecz przeciwaić 
tem goręcej życzę sobie tego, że w rezultacie j*; 
dynym naszym przyjacielem dzielnym jest nar 
polski, a nie będąc ściśle koleją żelazną połącze” 
ni z narodem polskim, jesteśmy wystawieni o wić' 
le bardziej na niebezpieczeństwo od. potęgi rosy)“ 
skiej; bardzo dobrze wiadomo bowiem, ża w 
i ną nas spłynie korzyść względem nieprzyjaciel: 
z tej siły zaczepnej, która w Polakach istnia 
Zawsze i dziś istnieje. 

„Moi Panowie, powioniśmy niezawodnie zwr% 
cać pełną uwagę na nasz rozwój materyalny. 2% 
niedbywać go, byłoby wielkim błędem ze stant 
wiska handlowego i ekonomicznego, ponieważ po 
dobne zaniedbanie z trudnością wielką dałobj 
się powetować. Lecz przedewszystkiem dbać m0 
simy o naszą obronę. Obecny stan Earopy nag” 
nas ku temu — to zaniedbać znaczyłoby kraj ' 
naród wystawić na ostateczne niebezpieczeństw* 
Popieram obecny projekt. (Przeciągłe oklaski). 


iśrólestwo Polskie. 


Podaliśmy wczoraj ukazy carskie do rządząc? 
go senata, z których pierwszy zamieniz szkołł 
główną na uniwersytet, a dragi przywraca w czę 
Ści, zamkniętą pierwszych dni powstania szkoł 
politechnicziną w Paławach. Co do ostataiego “ 
kazu chcemy tu jeszeze przypomnieć, że do rob! 
1861 istniał iastytat agronomiczny w Marymoo 
pod Warszawą, który zawierał całkowitą szk 
gospodarstwa i leśnictwa. Iostytat wspomniob. 
pierwotaie miał kara dwuletai, a można doń był 
postąpić skończywszy cztery pierwsze klassy 6 
mnazyaloez posiadał on zuakomicie urządzo” 
wzorowe gospodarstwo i wymagał po skończe” 
dwaletoiej praktyki przy gospodarstwie pryw” 
tnem oraz następnego zdania egzaminu dla otf 
mania patenta.. Pod koniec istaienia ioetytó. 
kurs zamieniono na trzechletni, a za to uwolnio 
studentów od wymaganej praktyki przy jednć” 
z lepszych gospodastw. Margrabia Wielopolsł 
zaraz po objęcia urzędu kuratora okręgu nauk 
wego warszawskiego instytat zamknął i dopi 
w l'h roku otworzył szkołę politecbniczoą 
Paławach wraz z wydziałem agronomiczoym í |% | 
śniczyw, mymagającym wyższego wstępnego prź i 
gotowania, bo ukończenia całego kursu gimnua% 
jalnego. W skutek powstauia i udziału jaki * 
aiem wzięli uczniowie szkoły politechnicznej, P 
wyższa Bzkoła została zamkniętą do dalsz 
rozporządzenia. Polecenia takowe rozdzieliły s2% 
politechuiczną na dwie — z tych szkoła agronom. 
i leślnictwa miała pozostać w Puławaeh, iane 4 
wydziały szkoły politechoicznej miały być pre” 
niesione do Łodzi, gdzie już nawet przeprowadźć 
no część gabinetów. Lat dwa zgórą płacono 2% 
mianowanym profesorom obu zakładów połow 
aaleźnej im peasyi, a iunych wysłano dla dalsze” 
go kształcenia za granicę; żadnego jednak zakł* 
da nie otwierano. W końca przestano profesi 
rom wypłacać pensyje i uważano ich za spadły? 
z etatu, a gabinety z Łodzi i Paław przyłącz” 
do odpowiednich gabinetów szkoły głównej wś” 
szawskiej. , 
_Stósownie do przytoczonego ukazu pokazi” 
się, że mieliśmy słuszność powątpiewać o otw 
rzenia szkoły politechoicznej, tak potrzebnej | 
aaszym kraju, i bez której liczne gimoazyja 
alne nie mają żadnego praktycznego znaczen” 
Zamiast bowiem instytutu politechnicznego otwie 
rają w Łodzi niższą szkołę realną dla rzemieśle” 
sów, mało pożytecną tak dla tego, że jest tylk 
jedną— a zatem mało ladzi pomieścić mogą 
jak że będąc szkołą niższą, nie dopuszcza pro“ 
dziwego technicznego wykształcenia. Iostytut * 
gronomiczny wraz ze szkołą leśnictwa będa” 
wprawdzie otwarty (vie wiadomo w jakim c 
sie) w Paławach, przez co formalnie powracam) 
do stanu przed powstaniem, a materyalaie staje” 
daleko niżej. Wiadomo bowiem, że w Paławać 
nie istnieje dotychczaa żadae wzorowe gospoda” 
stwo —dopiero wszystko potrzeba tworzyć, a PV 
tem moskiewskie wykłady i kieranek władźjj 
przyczynią się do zapełnienia katedr Moskala” 
nie znejącymi warunków gospodarstwa w naszy” 
stronach, gdyby nawet który z nich i miał poji 
cie o przedmiocie jaki mu każą wykładać. 


teorya daremnie usiłuje zbadać? Mimo chłodoe8! 
powietrza i deszczow przynajmnićj co drugi dzi 
ponawiających się, chorzy kąpią się, a tylko 
ryści w dzień deszczowy bywają niewidzialoi. 
Wycieczki ztąd w góry na Piz Alaa, Fasa 
aenkopf, Monte Luoa, Val Plana, na Falknis, 8% 
ry otaczające wieś Ragatz, od 6 do 8 tysi) 
stóp wysokie, albo dalsze koleją żelazną lub ó 
różkami do Char, Waleastadt, Glaras, St. Galle?! 
dla przedsiębrania wypraw do gleczerów to j 
lodowatych szczytów, są tu tak zwyałe, jak kied) 
kto w Krakowie odbywa spacer na Wolę albo pó 
Bielany. Stracił Ragatz zeszłój jesieni ładną prze, 
chadzę bez drapania się w góry, to jest wait 
płynącego ta Rean. Powódź atoli zalała obszot?, 
pastwiska nadrzeczne i ma niosła kąmieci ua * 
do 5 stóp wysoko, które całą nizinę pokryły 
wnem nie przerwanem nasypiskiem drobnych kb” 
mieni najrozmaitszćj farby. Wodą Rena jest tu 
czaraa jak węgiel, a od mostu kolei żelazo”! 
gdzie wpada do Renu, Tamina czysta jak 82 
można widzieć daży kawał obie rzeki plyna” 
razem jedoem korytem dwoma przeciwaćj bat”) 
prądami. Za Reuem możną stąnąć jedog nog4 y 
kantonie Grisonów, drugą w Vorarlberga albo | 
księstwie Liechteastein. We wsi mówi lad 2 
mieckim dyalektem zwanym duez (datach); s 
rzeką romańskim, który nie jest ami franousk 
ani włoskim, lecz jak Qne powstałym z łacińsk", 
go. W hotelach bezpiecznićj trzymać się nieme”) 
zoy niż francuzczyzny, lecz służba wita katóof, 
po trancusku a doświadczenie mnie nauczyło; 
po niemiecka zawsze tańszy rachanek. 37 
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jj | ` OZAB z Niedzieli 18 Lipca 1869. 
R 0600000050 
„Daleko gorsze skutki na oświatę wywrze prze- |zachodnićj części Galicyi jest p. Łepkowski— zaś w polityczne, zgromadzen'a wyborców, zebrania ingore, | ¿HOTEL POLLERA: L. Arcmatys zə Lwowa,|sachodaieje Obaaaie więc obradują li Dalegacya 
miana szkoły głównej na uniwersytet moskiewski. |części wschodniój, pp. Wincenty Pol, Leonard Horo- | tabory i mityngi, w których dyskatuja się i roztrzą- | Paweł Kaliszof właś. dóbr z Cieplic, H. Slazar in-|w Wiedaia, ka którym zwróci się cała uwaga 
Stadenei którży częśćkursu przebyli, zmaszeni do |dyski, Dr Sermak Józef, X. kanonik Jan Stupnieki, |8a postawione jasno i wyraźnie pytania z bieżącej | żynier z Mysłowic, Ludwix Wasteahołz właś. kopalni | publiczaa. W właściwej rubryce podajemy mowę 
zdawania egzaminów w obcym języku z przed- |i hr. Kazimierz Stadnicki, W zacbodnićj tedy części | polityki, Takich zebrań i zgromadzeń ludowych nie |z Dąbrowy, A. Mowe budowniczy z arzano va, Bła- |jeaerałą Klapki przy dyskasyi nad kolejami ga- 
miotów które słachali po polsku, będą musieli |Galicyi jest 4 konserwatorów i 1 korespondent, zaś| odradzamy Galicyi, alə zalecamy je owszem jak naj-|ż:j Łakowaki właśc. dóbr z Koazresówki, Enil Wof- | licyjsko-węgierskiemi. 
albo rok stracić na nową naukę, albo z niej zre- |w wschodnićj połowie kraju, 5 korespondentów a je- | mocniej. Przestrzegamy zaś przed edukacyą polityczną, | man kupiec z Gliwie, Edward’ Wałazzizyk z Biały, | Odroszeaie Ciała prawodawczego, zwołanie S3- 
zygaować. Nie dziwiłoby nas gdyby w skatet |den konserwator tylko. Całe personale w Galicyi składa | któraby się miała odbywać za pomocą nabożeństw, |8, Szymanowski właściciel dób: z Galieyi, A. Pola-|aata i zmiana gabiaeta, oto przedmioty rozpraw 
o odraza liczba stadeatów zniżyła się do po-|się z 10 osób. Konserwatorowie i korespondenci w |śpiewów i procegyj. Tak polityka nasza, jak wiara | nowski właśc. dób: z Ga'icyi, M, Berlinsr kapiac z|i komeatarzy w dzieaaikąch fraacaskich. Nia 
łowy —_szczególuiej przy znaoych utrudnieniach ze | Węgrzech nie podlegają centralnemu zarządowi, zo- |żleby na mich wyszły w rezultacio. Ples, Józef Kicki z Taraop>la, J3zefat Jaworski z| podobaą przytaczać wszystkich kombiaacyj i kry- 
Rtrony władzy. Do tej przechodniej niekorzyści, |staiącemu pod prezydencyą barona Helferta. Wiemy, że głos ten nie spodoba się pawnym ko-| dalicyi, Władysław Slaski właś:. dóbr z Galicyi, Al-|tgk osobistych. To atoli najwięcej zajmuje w tej 
musimy liczyć i ubytek niektórych profasorów | — Wyszedł N. 15 Kaliny i zawiera: „Józef Du-|respondentom i autorom ngorących* i „poatyczuych* |frad Młocki właś. dóbr z Gulisyi, Władysław Skoli- | chwili umysły. 
którzy nie mając nadziei nauczenia się obcego | lgba“ (wspomnienie pośmiertne) przez L, T, R. (z ry- | artykułów, którym się przedewazystkiem chce wrza- | limowski wł. z Galicyi, Jan Kłodzińszi a Warszawy,| Wedłag La Franca Cesarzowa Francuzów uda- 
Języka, będą się musieli usunąć i nikim zastąpie- |ciną), — „Modlitwa“ (wiersz). — „Cisza“ (wiersz)| wy i tamultu, alə jesteśmy przegonani, że słowa na-|Dr Przybylski z Skałatu. ja się do Alezsąadryi, ale nie ną zaproszenie 
łykać razie nie będą. mi gf 4 wcale nie do-|przez M. B.— „Faktor“ (ramotka z życia pga 820 AD oe koparek p bigi a Wics-król Egipta bowiem prosił Casa- 
JR owych poprzednich złych stron ukazu, |cyonalnego) przez Wł. Ładę ciąg dalszy).— Korona| — AGY Wiązat się świeżo między po- rzowę aby swą obecnością uświetaiłą uroczyst ŚĆ 
p klęsk, jakie. ROK ojczysta i utrata narodo- Hr L trumnie A Wgo (drzeworyt). — |słem tureckim i duńskim spór o etykietę w przyję- Przegląd polityczny. nigdzynarodową otwarcią. kanata Saézkiog?. 0a 
e) instytucyi koniecznie każdemu Polakowi u- | „Kilka charakterystycznych rysów z życia Maryi Stuart“ | ciach na dworze. Mussurus pasza, który stopniem swego ——— też przyjmować ją będzie w Aleksaadryi, a pray- 
Przytomniają; to wykłady nawet przez Polaków w |przez Edwarda Lubowskiego (ciąg dalszy), — Ry- | poselstwa ma krok przed bar. Billowem, żądał dla zotowacia tamże Gzyaiona, nie astępują w niczem 
tym języku czytane, sprowadzą koniecznie wiel-|sunki Artura Grotgera z wystawy paryskiój 1867 r.|trzech swoich córek tój samój prerogatywy w randze orzygotowąniom w Stambale podjętym, 
ką ujmę jasności, dokładności nauczania i zry- | (drzeworyt). — „Listy bez programu”. — „Rozmaito- | dyplomatycznój. Poseł duński zaprzeczał mu tego pra- O ile się zdaje Izba niższa aazielska ma za- 
ają ową nié wiążącą wspólaie stadentów z wy- ļści“.— Szkie humorystyczny p. W. S. (drzeworyt). | wa, żądając pierwszeństwa dla swojój żony. Królowa miar odrzucić wszystkie poprawki jakie d> bila 
kładającym profesorem. Ale nie mamy żadaej| — Na odnowienie Sukiennic złożył p. A. Cibo-|rozstrzygła spór, przyznając słaszaość posłowi duń- o kościele irląadzkim poszyniła Izba lordów. Na 
Pewności utrzymania się profesorów Polaków, |rowski z Paryża 20 franków. skiemu. > ostataiem posiedzeniu p. Gladstone oświadczył, ża 
Oprócz bowiem katedr pewnych, które od razu| — Za pośrednictwem p. F. P. złożył na ręce nasze] — Dnia 16go lipca pochmurno, zimno, kilkarazy będzie waosił odrzucenie prawie wszystkich tych 
obejmą po ukazu ladzie najmniej zdolai do ich|P. Z, 1 dukata 1 pięcio- i 1 dwuzłotówkę polską, | drobny deszcz we daie i w nocy, Termometr od -+ 9”.3 poprawek. Spodziewać się jedaak możaa, że Izba 
dzierżenia, dość będzie krzyku kilka korespon- |tudzież 10 groszy na pomnik Kazimierza Wgo; za-|doszedł tylko do +- 130.2 R. Barometr jeszcze po- asłucha p. D’ Izraelego, który polecał umiarkowa- 
Sutów moskiewskich dzienników na złą rosyjską | mieniwszy te dary na monetę austryacką otrzymali: | szedł na dół; staa jego o godzinie 66j rano dnia 17 aie i zimaą krew w rozprawach. 
Wymowę i niepoprawny język, aby najlepszy |śmy złr. 8. „|lipca był 327:40, termometru -je 109,2 R. Wiatr za- , Artykał nasz z 1go b. m. który napisaliśmy 
Profesor wydalony i przez niedouczonego Moskala| — Nieznośne wyziewy pochodzące z nieczystości | chodni chwilami dość mocny. szoro wiadomość o wywiezienia biskapa Majer- 
stąpionym został. Seoat uniwersytecki nie bo- fw dworcu kolei żelażnej na Wesołej, stają się z każ-| — W niedzielę daia 18go lipca, Śgo Szymona z czaka powtórzoną została przez urzędowe wiedeń- 
dzię w stanie nikogo zasłaniać, prezes tego ciała |dem dniem dotkliwszemi nietylko dla mieszkańców, Lipnicy; w poniedziałek dnia 19go lip:a x Śgo Win- szie i berlińskie dzienaiki, powtórzył teraz Jour - 
a rektor, będzie figurą rządową, podobnie jak |ule i dla licznie przechodzącej publiczności — o kil- |ceatego à Paulo. nal de St. Peters»ourg przerabiająs go i skraca- 
dziekanie wydziałów, a ze wzrastającą ilością | kanaście kroków, od ulicy gospodarstwo chowu trzody jąc po swojema. Dodaje w końca: „Wiemy z aa- 
Synowniczych figar tak zwanych propagatorów |bydła i drobiu, przybiera coraz większeo rozmiary a ientycznego źródła, że biskup Majerczak żyje bar- 
Cywilizacyj i patryotyzmu moskiewskiego — siła | tamże zgromadzone ścieki i nieczystości wyd:ją odo- dzo spokojnie w swój dyecezyi kieleckiój, a więc 
uczciwych profesorów coraz słabnąć, a wpływ |ry niedozniesienia; jak z jednej strony dziwić się na- niedaleko od Krakowa. Nowy to dowód prawdzi- 
oskali na uniwersytet coraz wzrastać będzie. ||eży, że Zakład publiczny, jakiem jest kolej żelazna, wości dzieaników polskich, gdy o Rosyę chodzi.“ 
„4 nas więc uaiwersytet w Warszawie, jest jeśli f który powinien być wzorem porządku, cierpieć coś Nowy to dowód jak prawdy dowiedzieć się tra- 
Lie dziś, to w najbliższej przyszłości zakładem czy- | podobnego może, tak z drugiej strony niepojmujemy, dao. Bo i teraz J. de St. Pet, nie powiedział, że 
Bto moskiewskim. że władze sanitarne i Magistratualne nie użyją suro- oiskup Majerczak jest wprawdzie w Kielcach i 
„9 Taziliśmy już nasze zdanie, że od dawna | wych środków do bezwłocznego zaradzenia temu, żadaema nie uległ aresztowi, jak mówiono, bo la- 
wiedząc 0 wającem wyjść rozporządzeniu i wi- tembardziej, że przepisy niedozwalają pod żadnym 00 okazał chęć odwołanią delegata na Syaod pe- 
SĄG Je uakazane logicznością przyjętego przez | względem chowu trzody w mieście — i że podobno tersburski, dotąd chęć ta w czya jeszcze nie prze- 
z eskali systemu, oswoiliśmy się z myślą utraty | Magistrat jaż dawniej parę razy napominał kolej że- szła. Nowy to dowód, że rząd rosyjski nie wywo- 
akiej prawie ostatniej polskiej instytacyi w mo-|lazną w Krakowie do usunięcia chlewów z trzodą zl ną wygaanie biskapów, dopóki ma się nie sprze- 
ej rakim zaborze. Czujemy ważność poniesio- |; nieczystości, co jednakże dotąd wcale nie akutko- ciwią. Nikogo jedaak nasz artykuł nie zadziwił, 
al A klęski, ale nie przesadzamy sobie jej donio- |wało, gdyż przeciwnie nieczystości ciągle wzrastają. aapisany w skutek wiadomości tak rozpo wszech 
eg dek Nie pierwszy i vie ostatai to zapewne| __ Kolbuszowa 16 lipca. aionćj, że biskup Majerczak delegata swego odwo- 
= ek ją (R.) Według depeszy ministerstwa spraw zagrani- tal. Spowodowat on nareszcie zaprzeczenie Orga- 
aów rosyjskich, bo i Birż. Wiedom. powtarza, ża. 
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Depesze telegraficzne. 


Paryż 15 lipca. Ogłoszenie nowego ministe- 
rgum nastąpi prawdopodobaie w ciąga dzisiejsze- 
go wieczora lab jutro. Książe Latoar d’ Aawer- 
gne obejmuje: jak wię zdaje, tekę ministerstwa 
spraw zagranicznych. Kwestyą odroczeaia ciała 
prawodawczego, zachowaaą zostaje do zbadania 
uowego ministra. Pogłoski o rozwiązania ciała 
prawodawczego są całkiem błędne. 

Paryż 15 lipca. France pisze: Miaistrowie 
Rigault, Niel, Forcade i Magae zatrzymają swoje 
teki. Basson — Billault i Nogeot-S: Laureat 
człoakowie większości Izby wsiąpią prawdopodo- 
baie do gabinetu, trzy iane teki zachowane są 
dla członków lewego centrum. Rouher ma przy- 
jąć posadę prezesa senata. Saiat Ferriol zamiąac- 
wany został posłem fraocuzkim w Kopeaha- 
dze. 

Minou (pod Brestem) 14 lipca wieczorem. 
Gooch wiaszuje Cesarzowi telegraficznie z St. 
Pierre szczęśliwego położenia liay aż do St. Pier- 
re „Great Kastera* wraca we czwartek do Aaglii 
i przybedzie znów około 25 lipca. Jatro nastąpi 
kładzenie liay w dragiej sekcyi od St. Pierre do 
Duxburg. 

Madryt 14 lipca. Prim przedkłada na posie- 
dzeniu kortezow znaną listę ministrów; mówi: 
Polityka rząda będzie odpowiedaią polityce re- 
wolucyi; rząd wystąpi energicznie przeciw wszel- 
kim usiłowaniom reakcji. 

Amsterdam 15 lipca. Otwarcie wystawy 


Sprostowania: 

W Nrze 157 Czasu z daia 14 czerwca b.r. wkra- 
dła się omyłka drukarską do sprawozdania 0 czyn- 
nościach Stowarzytaeń zaliczkowych w Oleszycach. 
Tam gdzie jest powiedziane o założeniu czytelni dla 
wykształconego społeczeństwa okołicy — Przeto z 7miu 
tomów składa się pożyczalnia Oleszycka — kiedy po- 
winno być: z siedmdziesięciu tomów treści historycznćj 
i powieści wyborowych polskich — składa się poży- 
czalnia Oleszycka, 

W Nrze 169 Czasu z dnią 16 czerwca b. r.: w o- 
statniej szpalcie feilletonu, na stronie drugiój, wiersz 
16ty od doła, zaszła pomyłka, u to w ten sposób, że 
po wyrazach: „czyni książkę tę“, opuszczono. 
«stę „przystępną nawet dla osób mniej wykształconych 
ki wróg wymyślił na nasze zgniecenie; Porównywając książkę tę itd, 
Sllną wola, stanie twardo przy narodowym 


Batan : cznych z d. 1 lipca b. r. L. 9,459 rozdzielono mię- dysz CZARA a OZI ko Za 3 rzez bratą królewskiego nastąpiło w sposób pro-| „; ; z 
zbrędueo dadzą nam pemaos, 3.3 paisani dzy ubogich Litwinów, tułających się po Warszawie, pk i goday; książe wit dłuższy czas 2 d zn Me mcy Benz Pace. = pla 
ną. Nam BE td W Ciech niedz ita iy rubli 48 przysłanych e pans ak ibn Gospodarstwo, przemysł i handel. | dziale austryaczim i wyraził zadowolenie z niego. st ia jest wydałony si ano dd tylko > 
warn x ; 3 „” | Kwit znajduje się w rękach X. Ruczki. Dla Henryka Londyn 15 lipca. Na posiedzenia Izby niż- , 7 
ojana? przypada obowiązek pielęgnowania | Ohowańca odesłano do Warszawy 10 złr. Reklamo- =" S s szej oikiadóiyt Gladstone, z wdiesia Gdrznobaić chal 'do wód. ; 

ciemny i barbora zy stEJ nauki— od strat jakie | gano ponownie Filipa Kiiwena z Orawy, Jakóba Li-| praków 16 lipca. Wczorajszy targ na Bara- Warszawski korespondent tejże gazety powia-. 


wszystkich prawie poprawek Izby wyższej do bi- 
lu kościelnego, i tej, która ustanawia równe upo- 
sażenie wyznań. 

Londyn 15 lipca. Gladstone wnosi bez ogró: 
dek na posiedzeniu Izby niższej odrzucenie pier- 
w8zej, dragiej, czwartej, siódmej, ósmej, dziewią- 
tej i dziesiątej poprawki Izby wyższej, a zmianę 
trzeciej, piątej i szóstej. Liberaliści przyklaskają. 
D'Israeli nalega na beznamiętoy wywód. Szereg 
przyjętych przez Izbę wyższą poprawek załatwio- 
ay został wielką większością w dachu pierwotne- 
go projektu. Jutro dyskusya prowadzoną będzie 
dalej. 

Londyn 16 lipca. Czterdziesta siedmiu parów, 
między nimi Derby, Malmesbary i Eileoborougb 
protestują przeciw bilowi kościelaemu. 

Bukarest 15 lipca. Konstanty Negri zamia 
nowany został prezesem komisyi ramuńskiej de 
oznaczeaia granie między Aastryą- Węgrami i Ru- 
manią. 

Kryest 15 lipca. (Poczta wschodnia), Ateny 
10 lipca. Opozycya przeciw ministerstwu Zaimis 
zwiększa się. Valaoritis zastąpi króla przy zaślu 
bienia królewicza duńskiego. W prowineyach pół- 
uocnych grasują bandy rozbójników. 

Tryest 15 lipca. (Poczta zamorska). Bom- 
bay Ż2go. Kalkuta 18 czerwca. Wiadomości z Ka- 
bulu dobre. Emir postępuje ciągle w usiłowanych 
reformach. Odbyła się świeżo rozmowa między 
depatowanymi naczeloików z Kyber i Emirem 
Afganistanu, celem obrony handla przez zbrojne 
obsadzenie wąwozu Kyber ze strony Anglików i 
Afganistanu. 

Nowy Jork 15 lipca. (Telegraf podmorski). 
Na kolei Erie nastąpiło zderzenie się pociągów ; 
liczą 6 zabitych i wielu raonych. Z ladyanami 
zaszła wielka walka. Pułkownik Caron napadł 
ladyan z Cheyenaet i położył trapem 50. 


da, że pobór do wojska w koogresówce mie bę- 
dzie się odbywał w jesieni ale dopiero na wiosaę, 
razem z poborem w cesarstwie. Stosowanie do da- 
aych poleceń do spisów rekratacyjaych załączają 
się młodzi ladzie urodzeni w 1849 r. Poniewąż 
zaś na wiosaę bgdzie pobór jaż aa r. 1870, nie 
połączą go zatom z poborem tegorocznym, ale 
żyfra tegoroczaege poboru będzie rozłożoaa na 6 
lat następnyca. Przytoczony dzieaaik podaje, że 
z powodu zniesienia zarząda fiaansowego w Kró- 
iestwie, przy ministerstwie fiaansów otwierają wy- 
dział, mający zarządzać rządowemi lasami i do- 
brami w król, Polskiem położonemi. 


ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu“ 


Wiedeń 17 lipca. Dziś przyjmował Cesarz obie 
Delegacye. Na przemowę prezesa Dełegacyi węgier- 
skiej hr. Mailatha, wyrażającą lojalność, przywiąza- 
aie i wierność, odpowiedział Cesarz: Z radością przyj- 
naję powitanie Delegacyi węgierskiej, powołanej 
vywierać rówuouprawniony wpływ królestwa wę- 
zierskiego na wspólae interesa państwa; mądre u- 
miarkowanie, obopólae porozumienie stworzyło:tę ia- 
*tytacyę, jaką reprezentować macie. Zgodne współ- 
tziałanie doprowadzi praktycznie do dojrzałości 
sj owoce przez wzmóćnienie powagi monarchii, 
ostalenie pokoju i powszechaego zaufania przez 
rozwój pormyśladości moich. ludów. Liczę, że z 
patryotycznym zapałem przystąpicie do zała- 
twienia tego nader ważnego (zadania. Na prze- 
mowę księcią Aaersperga, który dając wyraz wier- 
aej uległości, do bliskiego ścisłego wykonanią o- 
oowiązków, wzywa łaski Cs8arza i pomocy władzy 
cesarkej w działania, odpowiada Cesarz, iż spra- 
wiama szczere zadowolenie, że Delegacya Rady 
państwa pojmoje w pełnem znaczeniu konstytacyą 
przekazane zadanie, i usiłuje zgodnem współdziała” 
siem z delegacyą węgierską strzedz potęgi i powa- 
gi państwa i nadawać wzrost pomyślaości ! zadowo- 
lenia ladów. Osiągaienie tego cela będzie zawsze 
uajpewniejszą rękojmią utrzymania wewnętrzaego 
; zewoętrznego pokoju, gdyż poszanowania i zaq- 
fania potrzebaje każde państwo aby zyskać 8po- 
sój i rozbroić nieprzyjaciół. Cesarz dziękuje w 
tę ram taksah ducha; pragnie i spodzie- 
w , 0 i i a 
fyotýothój. y odpowie gorliwości pa 

Wiedeń 17 lipca. Vaterland na podstawie 
saslągaiętych wyjaśnień uważa pogłoski, jakoby 
iakap Liaza odrzuci: ułaszawieaie, za zmyśloae. 

Paryż 17 lipca. Następujące nomioaacye mi- 
»strów uważają za pewae: Forcade Spraw we- 
wa;trznych, Davergier sprawiedliwości, La- 
toar dAavergae spraw wagraaiczaych, Le- 
coux rolaictwa, Gressier robót pabliczaych, 
Magae skarba, Rigadlt macyaarki, Niel 
*ojuy. j 

Paryż 17 lipca. Dzisiejszą gazeta urzędową 
jes%6z%e nie ogłosiła listy miaistrów. 

Londyn 17 lipca. Izba niższą odrzaciłą 
poprawki Izby wyższej w bilu kościzlaym co do 
wyaagrodzenia za dotacye prywatae. 


3 „barbarzyń f are Si - „ze 
cyi polskiej zadać m iy oświacie i cywiliza 


ETNIRA PRAG $ P; 
Erne mlojscowa 1 zagraniczne. 
Kraków 17 lipca. Korespondent wiedeński pi- 
Sząc o petycyi miasta Ołomuńcą przesłanój do Dele- 
8acyj wspólnych w sprawie zniesienia murów forte- 
cznych, wyraża zdziwienie, dla czego Kraków dotąd 
z podobną nie pospieszył petycyą. Umieszczaliśmy w 
dzieuniku naszem liczne artykuły, dowodzące, że zda- 
zę zuawców fachowych do Krakowa jako fortecy, 
z néj nie należy przywięzywać wagi. Nie będąc 
pils E ompetentni do ocenienia znaczenia fortec w 0- 
szał a9 w Bzczególności, lecz dbając o dobro miasta 
ego, na którego rozwój mury forteczne jak naj- 
szkodliwiój wpływają, mamy sobie za obowiązek zwró- 
ciè uwagę Rady miejskiój, aby korzystając z 
tuwającój właśnie kadencyi Delegacyj na nadzwyczaj- 
hem posiedzeniu zechciała przedmiot ten wziąść pod 
ścisły rozbiór. Od niój zależeć będzie, czy uzna wy- 
słanie petycyi za rzecz stosowną. 
— Dziś wybrany został Dr Fryderyk Skobel 
z wydziału lekarskiego, rektorem na rok szkol- 
ny ou 3 
— Profesorowie nauk przyrodniczych j 
zwykle z uczniami swoimi wycieczki E Pay "Dla 
Archeologii Kraków jest najbogatszem muzeum, Pan 
Łepkowski wykładając w kończącen się półroczu le- 
taiem, rzecz o grobach i pomnikach królów polskich 
zamierzył swoim uniwersyteckim słuchaczom tego je- 
dnogodzianego na tydzień kursu, objaśnić prelekcye 
okazaniem monumentów, tramien i zabytków katedry 
krakowskiej, W tym celu za pozwoleniem Prześwie- 
tnej Kapituły, z której polecenia (aa prośbę Profeso- 
Ta), otwarto groby i skarbiec, zgromadzili się słucha- 
puj Psologii w kościele katedralnym d. 16 b. m., 
Ą YZ OE f 
n ; p. Łepkowski objaśnił zabytkami wykłady 
— Z postacią Kazimierza Wgo, łączy się biegł 
w gacazbi jego, Wierzynek, owa kipe een 
x ia jash naszych, a chwała mieszczaństwa krakow- 
ow W chwili gdy się narodowi tak wymownie i 
tny nie przypomniała postać wielkiego Króla, i pod- 
Lezy Jego Wierzynek staje w myśli. Nasuwa się py- 
Tys ozyliby nie było właściwem wydobyć z ukry- 
= ną Wierzynka ? Życzenie spokojne, a sprawa 
ienia: atwa, wymagająca tylko inicyatywy i postano- 
e Jeśli to co czytamy w książce: 4 przeszłości, 
Bisa. t obrazy (Kraków 1862) jest nie wątpliwem. 
Cyto tam przed laty ośmiu (na str, 121) autor za- 
wanego dzioła: 
wię ŁĘŚĆ prezbiterium kościoła NMPanny w Krako- 
wy ` Taniesiono w połowie XIV stółecia Wierzynko- 
w pobożnych ludzi nakładem. Piśmienne podanie 
pr e nawet: iż za stallamiywielkiemi, temi które 
Wierz tadniowój scianie stoją, ma być nagrobek 
zaslug 3» podający skromnym napisem pamięć o tój 
któr ze jego względem naszego kościoła. Napis ow, 
Giwe przez odsunięcie ław, wydobyć 
festo, „°> Jest następny: 4. D. 1360, Francisci 


gowskiego, Augusta Hartmana i Franciszka Kozłow- 
skiego. 

5d Czytamy w Gazecie narodowej z 16 b. m. 

C. k. dyrekcya policyi przesłała nam wczoraj na- 
stępujące urzędowe sprostowanie : 

„Gazeta Narodowa przytacza w wstępnym artyku- 
le dziennika swego z dnia wczorajszego Nr 176, że 
dyrekcya policyi ną podanie komitetu, zawiązauego 
do obchodu 300 letniej rocznicy Unii lubelskiej, po 
dwu tygodniach odpowiedziała. 

„Prostując to mylne twierdzenie oświadcza się, że 
komitet wspomniony w daiu 11 b. m. przed połu- 
dniem wniósł do dyrekcyi policyi rzeczone podanie, 
a już w dniu 13 b. m. po południu otrzymał rego- 
lucyą; sprawa ta przeto nie zalegała w dyrekcyi po- 
licyi przez dwa tygodnie, lecz w 48 godzinach zo- 
stałą załatwioną*. 

Lwów dnia 15 lipca 1869 r. 

— Czytamy w Gazecie Toruńskiej z 15go lipce 
pod napisem: „Kościół i Polityka“. 

Nie pochwalamy i my bynajmniej najnowszego roz- 
porządzenia księdza Arcybiskupa hr. Halki Ledóchow- 
skiego, którym zabronił obchodów żałobnych w dzień 
powtórnego pochowania prochów Kazimierea Wgo, 
w om dzien 8 lipca, będący zarazem rocznicą ugody 
Kazimierza z zakonem krzyżackim, którą ziemie cheł- 
miska i michałowska przeseń Zakonowi odstąpione 
zostały, Przyzuamy się nawet, iż to -rozporządzenie 
arcybiskupie ze stanowiska kościelaego jest nam cał- 
kiem niezrozumiałe. Przypuszczany, iż władzą du- 
chowna może stanowić, jaki ma być modus nabożeń- 
stwa za zmarłyah w danym wypadku, — ale zdaje 
nam Bię, is tylko za duszę kanonizowanych Świętych 
Pańskich nabożeństw żałobnych odprawiać nie 
przystoi. A 2 

Z drugiej strony wszelako poczytujemy sobie za 
obowiązek wypowiedzieć głośno przekonanie nasze, 
że nie uważalibyśmy wcale za rzecz odpowiednią, 
gdyby uroczystość żałobna krakowska miała inaugu- 
rować w Galicyi szereg innych obchodów kościelno - 
narodowych, podobnych do tych, jakie się odbywały 
w Królestwie przed powstańiem ostatniem. 

Polityka krajowa niechaj się decyduja w sejmach, 

w zebraniach poważnych na ten cel specyalnie prze- 
znaczonych, nie zaś zapomocą nabożeństw kościel- 
nych X kazaniami lub bez kazań, ze śpiewami lub 
bez śpiewów. W Galicyi niechaj zadecyduje sejm lwow- 
ski, jaką polityką rządzić się ma kraj nadal wobec 
rząda austryackiego; niechaj sejm uchwali, czy trzy- 
mać się rezolucyi, czy ją porśucić; niechaj sejm u- 
chwali, czy obesłać reichsrat wiedeński lub nie ob- 
syłać. 
Ą Obchody kościelno-narodowe kwestyj tych w Ga- 
licyi absolutnie ani rozstrzygać ani pomagać do ich 
rozstrzygnienia nie mogą. Również szkodliwą „byłoby 
rzeczą, gdyby młodai i gorętsi politycy galicyjscy, za 
pomocą obchodów kościelnych i nabożeństw, chcieli | 
wpływać choćby tylko na polityczną edukacyą lado. | właś. dóbr z Poznańskiego, Alfons Stromfeldt urzę- 
Wychowywać lud polityeznie — to zadanie szlache- {dnik z Warszawy, Stanisław Szozeniowsk| właśc. dóbr 
tne i niezb;dce dziś — ale polem do tego, penaja Odessy. 


nie należał do najlichszych, bo dowieziono zaledwo 
około 300 koroy zboża, i to prawie wyłącznie chłop- 
skiego; obywatele ziemscy bowiem zajęci rozpoczy - 
nającemi się żniwami, tym razem zupełaie się nie 
pokazali. 4 tego też powodu, był ruch nadzwyczaj 
mały, a przywiezione zboże natychmiast rozkupione 
zostało. 

Płacono za pszenicę czerwoną od złp. 40 do 42, 
białą od złp. 42 do 44; żyto coraz więcej spada 
w cenie, a od przeszłego targu spadło o 2 złp., pła- 
cą go od złp. 27 do 28; jęczmień od złp. 20 do 
23; owies od złp. 17 do 19, 


Dzisiejszy targ na Kleparzu byi również małozna- 
czący, bo zaledwo do 500 korcy zwieziono; z Kró- 
lestwa nie było żadnego dowozu, Galicya tylko do- 
starczyła co nieco zboża, które w spodziewaniu się 
pomyśloych zbiorów, cokolwiek w cenie spadło. Przy- 
wiezione zboże po największej części przez miejsco- 
wych handlarzy zakupione zostało. 

Płącono za pszenicę czerwoną 170 f, od złr. 9 do 
10, białą 170 f. od złr. 10 do 11; żyto 160 f. od 
zir. 6:75 do 7:60; jęczmień 140 f. od złr. 5 do 
5'40; groch 180 f. od zir. 8 do 8:50; owies 100 f. 
od złr. 410 do 4'60; bobik od złr. 8 do 8'50. 


SE 
Łrzyjechali do Krakowa od 16go do 17go lipca. 


HOTEL DREZDEŃSKI: Stanisław Gregorowicz 
właściciel dóbr z Kongresówki, Ignacy Goldenberg 
właśc. dóbr z Besarabii, Spiro Dereszko z Mołdawii, 
Aleksander Karłowski z Częstochowy, Konstanty Ba- 
laisic właś. dóbr z Mołdawii, Feliks Grapow inżynier 
Z Ostrowa, Walenży Bosowski właściciel dóbr z Kon- 
gresówki, 

HOTEL POD RÓŻĄ : Helena Podbielska z familią 
a Łomży, J. Bętkowski właś. dóbr z Warszawy, Piotr 
Ohanowicz wł. dóbr z Brzeżan, Władysław Kubiczek 
właściciel dóbr z Kongresówki, Józef Tomanek z fa- 
mili} Dr med. ze Lwowa, Józef Hübsch fabrykant z 
Pragi, Konstanty Nowaczyński właśc. dóbr z Rze 
szowskiego, 

HOTEL SASKI: Justyn Lohmann z Warszawy, 
M. Nowosielska z Kongresówki, Leopold Krzyżanow- 
ski z Lublina, Krystyn Hass z Stettin, Jerzy Hass 
dyr. gimnas. 2 Oels, Amalia V. Kęsin z Czerniowic, 
Jan Kmita z Wilkowa, M. Popowicz z Galicyi, E- | praw 
dward Luxenbug kupiec z Warszawy, Bolesław Regul- | łaski, opartego li na owym wyroku; formalne u- 
ski z gub, Podolskićj, Robert Ostrowski z Kongre- | znanie akta łaski, byłoby i formaloem uznaniem 
sówki, Klara Ostrowerhoff z Warszawy, D. Józef Hart- | samego wyroku. Niemieckie stronnictwo liberaloe 
man z Rosyi, Helena Stanowska właśc. dóbr z Ow- | podobne zachowanie, jak obecnie księdza bisku 
czar, Władysław hr. Komorowski właściciel dóbr z|pa, uznało za zupełoie słuszae, kiedy Dr Fisch- 
Haurytówka, Berl Mises bankier ze Lwowa , Henryk | hof w swoim czasie zastrzegł się przeciw amne- 
Piotrowski z Drezna, Róża Szeptycka właśc. dóbr z |styi, narzuconej mu przez ministerstwo Beleredego. 
Dziewiętnik, Julian Libka sędzia z Kielc, M, Lniski 


Wiedeń 14 lipca. 


— r. Wiadomość, że biskup Riidigier nie- 
chciał przyjąć ułaskawienia cesarskiego, rozmaite 
wywołuje komentarze, labo czyn jest tylko loiezną 
kovsekwencyą postępowania, jakie ksiądz Riidi- 
gier zachowaje w całym procesie. Ciągle odma- 
wiał sądom świeckim, a tera samem i sądom przy- 
sięgłym kompeteneyi wyrokowania w sprawach 
kościelaych. Jeżeli więc biskup nieuważa się za 
prawnie skazanego, nie może także uznać akta 


We czwartek odroczył się sejm węgierski, po 
odczytaniu ustaw sankcyonowanych o galicyjsko- 
węgierskiej kolei, o władzy sądowniczej i o kolei 


iadaje | pineg 
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> P Ludwika. 


OBWIESZCZENIE. 


Z dniem otwarcia wybudowanej części naszej kolei ze 


Lwowa do Złoczowa 


z odgałęzieniem 


Z Krasnego do Brodów, 


tracą moc obowiązującą wszystkie nasze, dla obrotu wewnątrz monarchii wy- 
ane taryfy, i zastąpią je taryfy nowe. 
Pojedynczych egzemplarży. rzeczonych taryf dostać można na wszystkich na- 
szych stacyach, mianowicie: 

Taryfẹ wykazującą należytości od przewozu osób, pakunków podróżnych, przesy 
spiesznych, powózów i'zwierząt pociągami osobowemi, za 10 centów; 

Taryfę wykazującą należytości od przewozu towarów i zwierząt jako fracht wraz 
z klasyfikacyą towarów, za 15 centów. 

Dodatek ażya 20%, do naszych taryf cywilnych i wojskowych w przewozie. osób i rzeczy, Za- 
prowadzony na mocy ogłoszenia z dnia 28 marca 1869 L. 1270, utrzymuje się i nadal aż 
do odwołania. 

Natomiast znoszą się przytoczone tam wyjątki od dodatku ażya i zmieniają się aż do dalszego 

rozporządzenia w ten sposób: 


A. Wolne są od dodatku ażya: 


do L. 2555 
z r. 1869 


1. dek 


2. 


1. Należytości uboczne, jako to: 
a) ogólna i szczególna należytość asekuracyjna, 
b) premia od zabezpieczenia interesu pod względem terminu dostawy, 
c) składowe, 
d) wagowe, 
` e) należytość za recepis, 
f) prowizya przekazowa. 
2. Transporta drzewa w ładunkach pełnowozowych, jeżeli takowe ze wschodu przezna- 
czone do Krakowa lub po zą Kraków, przynajmniej 25 mil naszej kołei przebiegają. 
3. Zmiżona taryfa Nr. 3 dla szyn kolejowych. 
4. Zmiżona taryfa Nr. 7 dła soli z Wieliczki i Bochni w kierunku na wschód. 
5. Zniżona taryfa Nr. 9 dla węgla kopalnego, koksu i brykietów. 
6. Skombinowana taryfa dla węgla kopalnego, koksu i brykietów ze stacyj kolei półno- 
cnej Cesarza Ferdynanda do stacyj kolei Karola Ludwika. 
7. Bilety dozwalające wstęp na dworzec kolejowy. | 
8. Przedmioty handlowe jako to. żelazo i ordynaryjne w taryfie bliżej oznaczone towary 


żelazne, wyroby lniane i bawełniane, toż samo cukier, jeżeli takowe z Bielska 
bezpośrednio do naszych stacyj: TARNOWA, RZESZOWA, JAROSŁAWIA, 
PRZEMYSLA, LWOWA, ZŁOCZOWA i BRODOW jako frachty przechodzą, 


3 3 a 
B. Połowie ażya podlegają: 
° J.. FU 0 
. Cząstka przypadająca na kolej Karola Ludwika z taryfy dla związkowego obrotu to- 
warów między WIEDNIEM i t. d. z jednej, a GRANICA i WARSZAWĄ z dru- 
giej strony. 
. Cząstka pizypadająca na kolej Karola Ludwika z taryfy dla związkowego obrotu to- 
warów między GDANSKIEM z jednej, a KRAKOWEM i LWOWEM z dru- 
giej strony. 


C. Dodatek ażya nie narusza: 


. Taryfy dla związkowego obrotu towarów między Galicyą i północnemi 
Niemcami. 

. Taryfy dla związkowego obrotu towarów między Czerniowcam i z jednej a Pe- 
tersburgiem i t. d. z drugiej strony. 


saa Stacya nasza Bierzżanów, ograniczona dotąd na kursa pociągów osobowych, zajmy- 
wać się będzie od dnia otwarcia nowej linii kolejowej aż do dalszego rozporządzenia. także 
przyjmowaniem i wydawaniem przesyłek frachtowych. 


Wiedeń w Lipcu 1869 r. z < 
Rada zawiadowcza. 


Czcionkami Drukarni „Czasu“ W. Kirchmayera. 


Carl - Lu- T dwig-Bahn. 


KUNDMACHUNG 
Mit dem Tage der Eröffnung der ausgebauten Theilstrecke unserer Bahn 


Lemberg-Złoczów 
mit dem Fliigel 


Krasnó-Brody 


treten alle unsere Tarife für den inländischen Verkehr ausser Wirksamkeit 
und werden bis auf Weiteres durch neue Gebühren-Tarife ersetzt. 


Einzėłne Exemplare dieser Gebührentarife sind in allen unseren Stationen 
zu haben und kosten: 

1. Die Gebiihrentarife für die Beförderung mit den Personenzügen von Personen, Reise 
gepäck, Eılgütern, Equipagen und Thieren, pr. Stück 10 kr. 6. W. 

2. Gebührentarife für die Beförderung von Gütern und Thieren als Fracht, inclusive def 
Waaren-Classification pr, Stück 15 kr. 6. W. 


Der mit der Kundmachung vom 28. März l. J., Z. 1270, zu unseren Civil- und Militirtarife” 
für Personen und $achentransporte eingeführte 20% Agiozuschlag wird bis auf Widerruf au? 
fernerhin beibehalten, dagegen die darin angefiihrten Ausnahmen vom Agiozuschlage aufgehobe” 

und selbe in nachstehender Weise bis auf Weiteres abgeändert: 


A. Vom Agiozuschlage sind befreit: 


Die Nebengebiihren, als: | 
a) die allgemeine und besondere Versicherungsgebiihr; 
b) die Prämie für Lieferzeit-Interesse-V ersicherung; 
c) der Lagerzins; 
d) das Waggeld; 
e) die Recepissgebühr; 
f) dię Nachnahme-Provision. 
. Holztransporte in ganzen Wagenladungen, wenn sie mit der Bestimmung von Oster 
nach oder iiber Krakau auf unserer. Bahn wenigstens 25 Meilen durchlaufen. 
3. Der ermässigte Tarif Nr. 3 fiir Eisenbahnschienen. 
. Der ermissigte Tarif Nr. 7 e. für Salz von Wieliczka und Bochnia in d” 
Richtung nach Osten. 
. Der ermijssigte Tarif Nr. 9 für Steinkohlen, Coaks und Briquetts, 
< Der combinirte Tarif für mineralische Kohle, Coaks und Briquetts von den Statione” 
der Kaiser Ferdinands-Nordbahn nach den Stationen der Carl Ludwig-Bahn. 
. Die Eintrittskarten in den Bahnhof. 
„ Die Artikel: Eisen und gemeine im Tarife näher bezeichnete Kisenwaaren, Leinen- und Baur” 
wollwaaten; dann Zucker, wenn solche von Bielitz direct nach unseren Statione” 
Tarnów , Rzeszów, Jarosław, Przemysl, Lemberg, Zło” 
czZÓW und Brody als Fracht versendet werden. 


B. Der Hälfte d. Agiozuschlages unterliegen 


1. Der Portoantheil der Carl Ludwigbahn im Tarife für den Verband- Güterverkehr zwi 
schen Wien etc. einerseits, dann Granica und Warschau andererseits 


2. Der Portoanthcil der Carl Ludwig-Bahn im Tarife für den Verband-Güterverke 
schen Danzig einerseits, dann Krakau ud Lemberg andererseits. 


(. Der Agiozuschlag übt keinen Einfluss: 


1. Auf den Tarif für den norddeutsch-galizischen Verband-Güterverkehr. 
2. Auf den Tarif für den Verband-Giiterverkehr zwischen Czernowitz cinerseits, d 


St. Petersburg etc. andererseits. 
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Janr. „akt 
Unsere Station Bierzanów, die bis nun auf den Verkehr der Personenziige beschränk, 


| 
i 


war, wird mit dein Eröffoungstage der neuen Theilstrecken bis auf Weiteres auch die Autnab™ 


und Abgabe der Frachtensendungen bewerkstelligen. 


Wien, im Juli 1869. 


(1324-19) 


Der VWerwaliungsrath. 


Rmadzee Dokun Józef £ 


